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'"Jesteśmy dumni, że przyjeżdża 

do nas Władysław Gomułka" 

Prasa iugosłowiańska 
delegacji polskiej . . 

o w1zyc1e 
---------------------------------------------------""'"!------------·------------------------------

BELGRAD (PAP). - Na pierw 
szych stronach wszystkich cen­
tralnych dz.ieilJ!lików belgradz­
kich uikazał się C!nia 7 bm. ko­
mullllika t o przyjeździe p01.skiej 
delegacji partyjno - rządowej 
orarz. zdjęcia i. życiorysy Włady­
sława Gomulki i premiera Cy­
rankiewicza. 

wolność i niezależność na.rodo-­
wą, 

o 
Dziś 

godz. 10.30 
114 aut<>stradzle warszawskiej 
(Gd ul. N<>w<>tkl d<> ul. Wolska 

Polskleaol 

NATO nie • moz.e • 

w sprawach 
decydować 

rozbrojenia W kirótkim komentarzu na ten 
temat w dzienniku „Politika" 
czytamy: 

Jesteśmy dumni, te przyjeż• 
~ do nas z wizytą Władysław 
Gomulk;:. I P<>WStali polscy mę-­
Ż<>wie st.ar.u, ludne, którzy kie­
rują dzisiejszą Polską. Widzimy 
w ich osobach nie tylko kierow­
nictw<> państwa polskiego i par­
tii, ale też ludzi, którzy SI\ 
uosobieniem nowego ducha w 
sw1eeie socjalistycznym, ludzi, 
którzy swoji; konsekwentną P-O­
stawą umożliwili nastąpienie 
przełomt• w życiu I rozwoju 
współM:esnej Polski. 

rozeara.nv zostanie 

Xll wyścig 
kolarski 

. 
1 

Zorin p niepowodzeniu 
rozmów londyńskich 
drogach na przyszłość o 

<> auchar arzechodnl 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

l IV wyścia 

KS Gwardii 
Dystans 100 km 
Szczeaółv na stronie 8. 

LONDYN (PAP) - 6 bm. od­
była się kOinfern.ncja prasowa, 
na któr>ej pTzewodniczący dele­
gacji ZSRR w Podkomisji Roz. 
brojeniowej ONZ W. Zorjn zło­
żył oświadczenie. Stwieroził on 
m. ln.: 

- „Po 5 i pól miesiącach pra­
cy, Podlrorrtisja Rozbrojeruiowa 
ONZ p.rzerwala swe obrady bez 
osiąg:niecia ))Ol"OZUrnienia w 
żadinym .z POw:ierzonych je1 
problemów. Nie rozwiązana 
iest sprawa natyohmiastoweg'> 
rxzerwaniia doświadcz.eń z bro­
nią atomową i wodorową. sµra­
wa wvr.ziecze11ia się PTY.'!Z pa11-
,,.twa użycda tej broni oraz proh­
l€'m. ist.ntn.ei «!du.kc.ii sil zbroj­
nych poszczególnych państw 
! in. 

Czy zmiany 
w ną~zfe Angiii ł 

Dlac7,eg-0 Pod.komisja nie po­
surnęła się ani o krok naprz&! 
w rozwiązywaniu postawio· 
nsch przed nią zadań? 
Główną przyczyną jest to, iż 

Państwa zachodnie - jak wy­
kazał przebieg rozmów w Pod­
komisji - ruie zamierzają wejś.~ 
r.a drogę rzeczywistego rozbro­
ienia. 
Należy oodkreślić, że skład 

-Podkorrtisji nie sprzyja owOC111ej 
dzialalności. Z pięciu człoruków 
Podkomisji USA. Anglia, Fran­
r.ia · i Kanada od.grywają czoło­
wą rolę w bloku atlantyckin1, 
l;:tórego cala poli.tyka opiera się 
na kontynuowaniu wyścig<J 
;;brojeń, na przygotowaniach do 
nowei woinY z wykorzystaniem 
b-roni atomowej i wodol'.'owej. 

Fakt. że Stany Zjedn~me i 
inne państwa zachcdn.ie repr<'­
zentowane w Podkomisji z ~ó­
ry uzgadm.ia!y wszystkie proble­
my przez nią roz,pat.rywane z 
innymi człon.kami NATO, w 
tym także z rządem Adenauei·a. 
równocześnie zaś kategorycznie 

LONDYJT (PAP). - W tutej- f'prz,:::ciwily Się wysłuchaniu w 
szych kolach parlamentarnych Poclkomisji omnu -rządu Indii. 
prze.widuje się, że w najbliż.s.zym który orosi! o to. jest dowocl€'m, 
czas1e z;o,~·!an:e przeprowadw·na iż oańsbwa zachodnie nie ch<·ą 
rckonstn1kcja rządu brytyjskie- -· w istocie rz.eczy - osią!?nię­
f!.O. Ma ?TI- objąć min's.tró·.v: ria realnych wyników w ~ko­
&pr.:.tw Wspóln~ty Bi:ytyjs•kiej, I waniach rozbrojeniow·y· eh. 
~sw:aty 1 zdrowia, ktorzy opu- Jakj v.'11.iosek należy wyciag­
sc1l:by. dotychczas zajmowane 11ać z wvtworzoinej syt.uacji 
s tano'\v1ska. ''od.komis ii? 

orzechodni reda!ti::jl 
„Dziennika Lódzl<iŁ'<!O, o który 
walc~ą od 12 lat naileosi ko!a­
rze z ca ?ci Pol ski. 

W dalszym ciągu krążą po­
~tc1s:ki, ;:~ minister Duncan San­
dys poz.cstanie na swym stano­
w.ilSku jesz~ tylko pew1en czas. 

Nowe przep1 sy 
przeciw 
łapottniełwu 

WARSZAWA (PAP) - Jak 
dowia~uje s:ę przedstawiciel 
PAP, ~-'.Linis•tersitwo Spr.a­
wicd:.!.wości opracowuje pro­
jękt nowych, hardziej skute­
cznych p.rzep:sów w sprr--"~ 
ścigania i karan::i łapownic-

1 

twa. Główny kierunek za­
m.ie.rzonych przGoisów to roz-

1 

?;c1; _ ":'Y.stę:pu;iącej ~ czę.st~ 
olw.2 r nosc1 os ob daJących l 

•-------------- b.orących lapówki. 

Młodociani przestępcy 

napadli na lotnisko 
i u~iło1łali samolot 

I. , , 
1łJnrase . 

S 
KAd TOPWlC:E (PAP) - PrZf-d I wali oni wykraść samolot typ11 
ą ·em owiatowym w Bielsku-, CSS-13. · 

B1alcJ odbył SJę Pł'OCes prz.cC'iw-
ko _ sprawoom napadu na lot.ni- T:zej mlodociani przes_tępcy.: 
sko aeroklubu w Aleksandrowi- Cze„!aw Gnatek, Jan Gorny " 
caah kolo Bi·e1ska. skąd usilo- Józef Slęzif.slti przyznali się do 

clolron.ania włamania do hanr;a­
ru lot11J'ska i próby kradzieży 

Przed 
samo1otu. którym chc:ieli udać • I sie do Ausfa'cii. Skrępowali on.[ 

spec~a ną e.trażnika oraz poprzecinali 
I • I prz,2.>'1Cdy telef~niczne, łączące sesJ·=- ONZ lotn1&1':0 z m:as,€m. 

'11 0.Ek. Slę.ziti.ski. czlo111ek aep:;-
NOWY .JORK (PAP). _ Dele- l?l!'bu w Aleksandrowicach, na 

gacja USA w dal . a J l,ro_tko Prilfd zam1erzonym na-
szym cią.,,u pro- pac~m zatan'·cwal 0 amolot i wadzi g·orączk-o•;vą dzialalno6ć ·· • · '' ' ~ 

:z.a.kulis.ową zab' "' . ,.. 1 JJrzygo,owal go do lotu. Nap~d '„ .e.,,a.ią" 0 g esy zo.0.\.al udaremniony 
dla rezolu~Jl w „sprawie węaier- · - · 
skiej", którą zami<~rz.a z';('t.os.ić Sąd skaza! J. S!ęzińskie.go n.'i 
n.a otwierająoej się 10 wrz·Żśnia rok i trzy mi-csią'ce w:ęzien.ia 
specja).1wj sies·ji Zgromadz,enia <>raz Jana Górnego i Cz;>sl.a wp. 
Ogólnego NZ. Gnatka na kar:v po roku '.Yięzi~­

nia. 
Rerolucja amerykańska z,awie 

ra trzy części: jedną pG·tępiają­
cą ZSRR, drugą - wyrażają·~ą 
poparcie dla s;>rawozdan!a „ko­
misji pieciu", trz,B~ia cz:iść Z'1le­
ca wlączetn.ie „kw·::stii \vęgl·er­
skiej" ,do pr>rzĘ'.lku dz'f""'nc'!o 1:2 
ser.ji Zgromadzenia Ogólnego, 
która rozpo:;.zyna s:ę 17 wrveś­
nia br. 

Rekord twiata 
na TU-104 

MOSKWA (PAP) Lotnicy 
radzii·eocy U'9t.anowHi na odrzu. 
towcu .. TU-104" rekord świata, 
wz.no."lząc sję na wvs-o·kość 11.800 
metrów z obc'.ązeni-e-m 21 ton. 

Oświa<kZ€'Ilie rzą<lu radziec­
kiego z 27 ~jerpn'a daje wyczer­
;Ju jąca odoowioedź na to pyta­
nie. ujawnia.ląc przyczynę mc­
rndowalaiącei sytuacji w Pod­
'.·rnmds_ii i WIS•lrn.zując dro.11e pro­
wadząca do pomyślnego roZWią-
7-an'a na!ących problemów roz­
broieniia. 

Wydaje sfo koniecme. Bbr 
r.pr;owy ro?Jbrojeinia U>staly 
~mówiO'J1e ni•" na tajnych poste. 
dZPniach Podlkomis_id w nielkz­
nvm irrOIIlJie. lecz z udziałem 
W\«zvstkich pańs~ żywotnie za­
mtf'reoowanych w r()związaniu 
tvch .oipraw. Jest rzecza oczvwi 
stą. i'Ż należy be-v.vzględnie ·roz­
!~a~rzv:ć '.10n. pro~Iei;1 na roz.po-

7.\ 11.~1ąoe1 mę wn:rotce xrr ;:.e­
~ii Z!'romadzeni;i Ogólnego NZ 
~wy.słuchać opinii ws.zystkich 
na'.1stw należących do· ONZ. 
ktor.>? bPdą chciały wnjeść swói 
wk!~d dol) rrozvtvwnego rozwią~ 
zama s.prraiwy rozibroj-enia na­
J.eży .rozoatrzyć wszy.,,tkie' pro­
pozyc1e :mogą.ce ułatwić s~yb­
sze Dcnv;1u1zanne J?od:>tawowych 
ornblemow T'O·:r.bro_;en1owych. 
Zwią7Rk Radziecki ze swej 

.c,t.rcmy będzie nadal po8więcr.1 J 
';~szys.tkie sw.e sily. ~ wykorzy. 
.s ywa) w.«zelkie mozhwoścl. aqy 
1·us,zyc z martweg-0 PUnktu 
sp.rawę :oz.bro}eni:i i o.'liag;nąć 
::orozum,eme. ktore P<>łożyJobv 
kr>E>,.s wvśoigm':-1 z~ro.ień i · usu-­
'1 P.lo ni"'.·beZJJfleczen.stwo wojny 
at~'llowe1. 

Na.!:•tępnie W. Żorin Odpowie­
ci1ział na pytania dZiiennika.rzy. 

Kon~ekrae.ia 
na bi~kupa 
ks. kanonika 

J. Fondalińskiego 
W dniu dzisiejszym o godz. 

9 odbędzie się w Katedrze 
konsekracja ks. kanonika 
Jana Fondalińskiego na dru­
gie.go biskupa sufrągan.a 
diecezji łódzkiei. 

Aktu konsekracji dokona 
J. E. ks. biskup dr M . Kle­
pacz - ordynariusz diecezji 
łódzkie.i wraz z ks. ks. bis­
kupami dr Kazimierzem 
Tomczakiem i Frandszkiem 
Korszyńskim - sufraganem 
diecezji włocławskiej. 

MOSKWA IPAPJ. - W piątek 
odbyto się zebranle naukowców 
Moskwv z udziałem <>kolo 2.GOÓ o­
sób, na którvm omówiono problem 
wzmaqaiacel sill QToźbv wojny a­
tomowej i nlebezaleczeństwa płyną 
cę ze stosowaąia enerqii fądrowef 
w celach wojslfowych. 

Sprawozdania z zebrania oraz re 
zolucla powzle!a p;zez uczonych 
zajmują w wielu dziennikach ra· 
dzieckich z' 7 bm. wlecei n.li kolum 
ne. „Prawda", „Izwiestia" I „Trud" 
poświecajil zebraniu artvkułv wstęp 
ne. 

„ Wiadomość o przyjeździe poi 
skiej delega.cji partyjno-rządowej 
napełnia nas radością i dumą. 
Cies-zymy si~, że za kilka dni po­
witamy w naszym kraju najwy­
bitnłejszych pt'zedstawicieli za­
przyjaźni.onej Polski; kraju. kt6-
ry tak samo jak nasz pneżył i 
przer.i:wyciężył wielP ciP,żkich 
chwil w swojej historii. kraju. 
który t.a.k samo ,jak nasz 1,awsu 
<>dważnie I ofiarnie walczył o 

Bevan w Warszawie 

6. bm. przybył ~a 
.mololem do W•r 
sza wy Aneurh1 
Bevan, I eden z 
przywódców brv­
tyjskiej Partii Pra 
cy, A. Bevan 1.a· 
proszony został 
przez Polskl ln­
stytul Spraw Mię 
'dzvnarodowych. 

Na zdjęciu: (od 
nrawej) Aneurin 
Bevan i min;ster 
Juliusz· Katz-

Suchy. 
fot. Uchymiak 

CAF -

Jugosławia pomoże nam 
zwiększyć możliwości produkcyjne 

przemysłu włókienniczego i skórzanego 
Niedawno wxócila z Ju­

gosławii na·sza delegacja w 
składzie - dyrektor gene­
ral•ny MPL Toruńczyk, dy­
rektor Pietrzykowski z 
CZPV; i dyrektor Kaszuba 
z CZ Przem. Skórz. Zada­
niem JeJ było nawiazanie 
kontaktów w sp-rawie za­
opatrzenia naszego przemy­
słu włókienniczego i skó­
rzanego oraz wsoóło·racy 
tęchnicznej, 

Delegacja podi;>isała pro­
tokół wstępny z jugosło­
wiańska Izbą Przemysłowa. 

-----1fl..---------Lekkoatleci Polski 
pokonali Anglię 

Jugosłowianie z2odzili sie 
przyjąć do wyprania 3-4 
tys. ton wełny rocznie, prze­
robić przędzę wełniana i u­
tkać 1 mln metrów tkanin. 
przerabiać cienkoprzędną ba 
wełnę długowłóknistą (pod 
warunkiem dostarczenia su­
rowca), utkać 3 mln me­
trów tkanin jędwabnych o­
raz dostarczyć 6 tys. ton skó 
ry bydlęcej i 2 tys. too &kó­
ry świńskie.i na cele obuw­
nicze i galanteryjne. Spo­
dziewany jest pona<lto przy­
jazd do Polski kilku fachow 
ców jugosłowiańskich dla 
zaznajomienia się z naszymi 
doświadczeniami w dziedzi­
nie przędzalń czesanko­
wych. 

Prawdopodobńie wkrótce 
wyjedzie do Belgradu polska 
delegacja handlowa dla o­
statecznego podtiisania u.;. 
mowy, 

{jg) 

Sytuacj.i. Polski I Jugosławii 
jest szcrzególna z uwagi na. po­
łożenie geograficzne obu krajów 
i na ich st<osunek do ważnych 
zagadnień międzynarodowych. 
Dlatego r<rzm<>wy w Belgra.dzi e 
stanowić t.ędą wielki i poważny 
wkład 1.a.równo jeśli chodzi o 
W"Zajemne i:oiznanie się, jak I 
sprawę pokoju i postępu na 
Ś\~;ecie. 

Polska. I Jugosławia. reaHzuj­
budmvnictwo sooja.listyr=e -
każde zgodnie ze swoimi \Va.run• 
kami i mo?:liw<>ściami. Dlatego 
r01Zmowy w Belgradzie będą 
również w7-a.jemnic korzystne 
przez wymianę d<>świadc"ZCń na­
gromad7Amych w ciągu ostatnie­
go 10-leci·a ~a.równo przez jedną 
ja.k i przez drugą stronę". ' 

KAIR. - Jak donasza z Am­
manu, .bawiącv obecnie w Maary 
c;e kroi Jordanii, I--lussein, zwró­
cił s1e. pod pretekstem rzekome· 
!IO „niebezpieczeństwa między. 
n~rodo~veqo komun!'Zmu" do ·sta 
now Z1ednoczonych z prośbą o 
do-s.tarczen.1e Jordanii „pomocy 
wo1ske>we1. 

BEJRUT, - Przybył tu w 
dn.iu_ 7 bm. król Arabii Saudyj­
sk1e1. - Saud. Natvchmiast po 
orzv1eździe sootkal sie on z pre• 
zvdentem Libanu - Chamounem. 
W Betrucie panuje JP?':relt-e1urn1e, 
że lematem rozmów przywódcó•Y 
obu kraiów hyła sytuacja na Bli· 
skim Wschodzie. a w szczegól· 
noki problem Syri1. 

BONN. - fi.rzecznik ambasa· 
dy b.rvtyjskiei w NRF podał do 
wiadomości, że qeneral niemiec­
ki, Hans Speidel. dowódca sit Ją. 
dowych NA TO w Euroopie Srod· 
kowej, został zaproszonv do t.•in 
dvnu. Termin wyjazdu Speidla 
nie został pe>danv. 

MOSKWA. Rada Mini. 
strów ZSRR miane>wala W. S. Je­
mielianowa naczelnikiem główne. 
qo urzędu do spraw wykorzysta­
nia enerqii atomowej przy Radzie 
Ministrów ZSRR. 

BUDAPESZT. - W niedzielę 
orzvbvwa do Budapesztu mongol 
ska delegacja partyjno-rządowa 
z premimem C-edenhalem na cze· 
le, 

BELGRAD. - Około 15 tys, 
wystawców juqoslowiańskich i 
zaqraniozn vcb bierze udział w te 
qorocrovch międzynarodowych 
tarqach w Zaqrzebiu, które roz­
poczelv sie 7 bm. Na uroczystość 
otwarcia taraów 1>rzybyl prezy­
dent Juqpslawii, Józef Broz-Tit<>, 

PARYZ. - Z Alqeru donoszą 
o ciężkich stratach, jakie zadali 
powstańcy oddziałowi francustde 
mu w potyczce pod El Adjiba. 
Aqencia Fra.nce Presse przyznaje 
w swvm komunikacie, że w st~r 
ciu z.qinęJo 12 żolnierzv. Straty 
powstańców nie sa znane. 

Minister .Obrony Narodowei 
.Pozdrawia- lotników 

Dwa dni trwają.cy w Wa.r­
szawie n12cz lekkll·:J.-! lelycz­
ny Polska-Anglia za,kończył 
się wspa.nialym zwycięstwem 

lekkoa.tletów Polski. 
Na zdjęciu: zwycięzca trój­
skoku Malcherczyk. Szczegó­
ł<>We sprawozdanie z tych 
fascynują.cych zawodów na 

WARSZAWA (PAP). - Mini­
s.ter Ob:-ony Narodowej gen. 
broni Marian Spychalski prze­
słał z okazji Tygodnia Lotnictwa 
następujące poz.drowienia dla 
woj.sk lotniczych: 

ŻOLNIERZE WOJSK LOTNI­
CZYCH~ 

W zwią.zku z teg<>l"GC®nym Ty-
godniem T otnictwa polski·ego 
przesyła.n. dc>wództwu wojsk 

l 
lotniczych ora.z l-i>tnik<>m - ge­
neral0<m, <tficerom, pod-<>ficeroon 
i szeregowoom porzdrowienia i 
słowa uzna.nia za sumienną i 
gorliwą. służbę, ora.z znaczne 
<1siągnięcia uzyskane pny ścisłej 
współpracy i pomocy Wa.s7.ych 
braci - lotników radzieckich -
w NJ1Zwoju polskiego lotnictwa 
wo,iskowego. 

światowego i przyjaźni narodów 
socjalistycznych. 
Życzę Wam nowych osiągnięć 

w waszej ofiarnej pracy i p<r 
zdrawiam wraz z wami pra,cqw­
.ników lotnictwa cywilnego f 
sportowego, rob<>tnik6w. techn!• 
k6w I inżyniePów przemysłu 
lotniczego. 

Mlnlster Obrony Na.rod<l'wej 
MARIAN SPYCHALSKI 

generał bnmi 

Katastrof a kolejowa 
we Francii 

Jak stwierdza agencja United 
Press, obts€rwatorzy obawiają 
się, że kraj.a neutralne Azji i 
Afryki mogą odmówić poparcia 
re.zioLuc.;: amerykańskiej, 

Poprzedrni·e rekordy należały 
do Fran.cji I USA. 

Akt konsekracji bisku.piej 
miał w łódzkie.i k.ate·drze 
miejsce 27 lat temu. kiedy 
to w 1930 roku otrzyma! tu 
sakrę biskupią ks. arcybis­
kup w. Ja~iński. 

(J) 
stronie 8. 

~-~~.:":'.'-~.:"~~.:"'~~~ 

Jesteści.e chlubą. nas-rego wo.I­
ska, zbrojnego ramienia· Polski.ej 
,Rzeczypospolitej Ludowej, wier­
nei:o idea.łom obrony pokoju 

PARYŻ (PAP). - Pociąg pa• 
sażerski Paryż Nimes wy­
koleił się w sobotę na dworcu 
No?iiers - Brignon. Według do­
tychczasowych wiadomości, sz,e­
reg O\SÓl> zoo.talo zabitycb, 60 „ 
n~Ja. 



... 

Wysoki komisarz ONZ s 
1 do spraw amo .ot sprzed pierwszej 

światowej_ 

~m ~ llJ!'l!!rra Święto bułgarskich przyjaciół • 
WOJDY 

uchodźców 

bawił w Warszawie 
WAf'.SZAWA (PAP). 

dniach od 3 do 7 bm. bawil w 
Warszawie wyroki komisarz 
ONZ do spraw uchodźców p. A. 
Liindt. w CZ'1sie pobytu p. Lindt 
przeprowadzi! r<JOZmowy z prae<l 
stawicielarni Mi.nistenstwa Spraw 
Wewnętrznych, Mi.nistenstwa 
Spraw Zagranic2lnych i Mi:ni.<>ter­
stwa Pracy i Opieki Spoleczmej 
or~ Polskiego Cz<>...rwonego 
Krzyża. 

Szmugiel 
nie zawsze popłaca 
Zwolnienia 

dyscyplinarne 
we flocie 

SZCZECIN !PAP). - Nowa dy­
rekcja Polskie( Ze!Jlugl Mor!łk1e( 

w Szczecinie w porozumieniu ze 
Związkiem Marynarzy, postanowiła 
wydać be-zwzględni!. walkę wszel­
kim PrzVlladkowvm elementom we 
flocie, psu llłcYm opinię nasze I ma­
rynarce za aranlcą 1 w kraJu. 

Dla wszelkich ludzi nieuczciwych, 
111iaków. Jzmuirlerów nie ma miejs­
ca na 11olsklch siatkach handlo­
wych. 

Plerwsze zwolnienia dyscyplinar­
ne posypały się oblicle. Skanda­
liczne zachowanie sle załogi 5tatk11 
PZM „Rataj" w Helsinkach lłalo 
slfl tematem artykułów w prasie 
fińskiej, wywołujących rumieńce 
wstydu. Nasi marynarze okazali 
się szmuq!eraml spirytusu, a celni· 
ków, którzy w tel sprawie wkroczy 
li na statek, próbowali pobić. Poza 
tyru marvnarze swoimi awanturami 
plJackiml zdobyli zli!. sławę. Po roz 
ważeniu sprawy póstanowioa1> 16 
osób z „Rata Ja" zwolnić dy11cypll· 
narnie, na cl.ole i jego kapitanem, 
ł.v~akowskln1; 

Słynna 1>róba przemycenia 1,5 to· 
nv pieprzu na statku „Prosna" r6-
wnieź znalazła swój epUO!J. Całe 
kierownictwo, a wśród nle110 kapi­
tan Zaczek, I oilcer Błachow1kl zo­
stali zwolnieni. qdvt 1prawca une­
mytu nie znalazł się, a kierownic­
two nle było w stanie 110 wska1ać. 

Po wprowadzeniu na ,tatkach lak 
t'Vcznej jednoosol>Gwej odpowie­
d%1alności, k!llm kapitanów iuż tko 
rzvstało ze sweqo pnwa i z11ło1ilo 
wnioski o wvdalenie z marynarki 
ludzi niezdyscypllnowanych I 11i]a· 
ków. 

Dyrekcja PŻM 1 związek zawodo 
wv liczy, te te os-tre posunięcia 

11ersonalne, 1tosowane kon1ekwent 
nie, przywróci!. dobre imię polskiej 
marynarce. 

Atrakcją centralnych !'>okazi>w lotniczych w. Warsza.wie w dniu 
8 bm. będzie wzlot samolotu „Farwan" - model z lat dziesiątych 
nanego wieku. 
Pilt>towacl go będzie Paweł Zolorow - nestor lotnictwa polskie­
go. Wychował on taJricb pilotów jak: Zwirlrn, Oi-likowski, Płoń· 
czyńsltl, Ska.rży1iski i PowsińGld. 

Obecnie Z-oło-tow pracu.jc w D1Aale Kontroli Technicznej w WSI{ 
- Swidnik. Od roku ubiegłego razem z Bronisławem Rata:jczakfom 
rozpoczr,l! budowę sa.mol<>tu „Farma.n - IV" - na któcym Zoło­
tow latał przed pierwszą wo,jną światową. 
NA ZDJĘCIU: W próbie kol<>wania „Farma.na" wziął udział rów· 
nież gen. Frey-Bielecki, CAF - fot. Grzęda 

Wysokie odz·naczenia 

dla najbardziej zasłużonych 

Uroczysta akademia 
koleiarzy łódzkich 

w przededniu ich świGeta 
Sa.lę Teatru Nowego wypełni-, niu natomiast ulegl w.spólczyn­

li wczoraj Po br:oogi kolejar7..e nlk obrotu wagonów o 2,8 proc. 
okręgu łódzkiego, którzy przy- co jest zjawiskiem bardw nie­
byli na uroczystą akademię w pokojącym i wymaga podjęcia 
pr.zededn!Lu ich święta. wszelkich środków dla zapewnie 

W prezydiltlffi akademii za.siadł nia popraw J zwłaszcza w okre 
I sekiretarz Komitetu Wojewódz- sie przewozów jesiennych. 
kiego PZJPR p08€l Miśkiewicz, Władze kolejowe w okręgu 
oraz dyrektor DOKP Lódź - tódzk.lm toc7.ą energiczną walkę 
Kurek. z rozluźnieniem dyscypliny pra-

Po zagajeniu uroczystości cy. Rozluźnienie to poważnie 
przez przewodniczącego okręgu rzutuje na regularny przebieg po 
ZZK Szczepańskiego, glos c:iągów zarówno ooobowych jak 
zabrał dyrektor Kurek wygla- i towarowych. 
szając okolicZJ!lJOŚciowy referat. W csta.t:nim oz.asie na skutek 

Mówca zobrawwal osiągni<;-cia 
DOKP Lódź w o-sLatnim roku. 
Plan p~·zewozu towarów za l pól 
rocze wykona.ny został w termi­
nie mńmo poważnyc-h trud11oś­
ci, przy niez!Ulcznym wzroście 
środków transportowych. Ko>l<!­
ja.rzc łó<l.zcy przewieźli trzy . ra­
zy wjęciej towarów n:iż w rokiu 
1949, zaś pasażerów o 22 mi.lio­
ny wjęcej. 

Pol.epszicmo ostatin:io· regular­
ność ruchu pociągów towaro­
wych oraz osobowych, tych 
oota tnich niez:naczm.ie. Po gorsze-

regulacji pl'ac, kolejfł,rze okręgu 
tódi;kiego otrzymali więcej o 53 
miliOl!ly zł, a pl"ZICCiętna ich w­
rol>ku w stoo.u1nlrn do roku 
ubieglego wynooi 145 zł więcej 
na jednego pracownika. 

Dyr. Kurek w zakończe~u 
sw~o przemówienia podzięko­
wał doświadczonym kc·lejarwm 
odchodzącym n.a emeryturę :zia 

ich opiekę nad młodym.i kadra­
mi, oraz za wysiłek w · prz;ekazy­
waniu doświadczeń młodszym 
koleg10m. 

~;:;:.:;:~:-;: 

WARSZAWA 
Z okaizil Tv!lodnia Lotnictwa Ra­

da Państwa przyznała krzyże llfi. 
cerskio Orderu Odrodzenia Polski 
trzem nestorom pe>Js.kieqo lotnic­
twa: !ni. Tadeuszowi Heyne, mz. 
Janowi Naqórskiemu I Pawłowi Zp· 
lotowowi. 

W dniu 9 wr.i:efota. DMÓd buł ga.rsld obchodzi swoje na­
rodowe święto - trzynastl\ roczn.icę wyzwolenia kraju. 
W ~tern.asty roj( budownictwa socjalistyc.,;nego Bułgaria 
wchodzi Już. Ja.ko kraj z · dorob Idem, jako kra.j, który 
daleko w tyle p&r.ostawil swych kapitalistycznych sąsia­
dów - Grecję I Turcję, z któnmi przed wojną Bułgaria 
zajmowała w tabel.ach sta.tystycznych pra.wie te same 
miejsca.. 

KATOWICE 
7 bm. na skntek wlasneJ nie­

ostrożno.ści zqinęla traqicznie 84· 
letnia Matylda Staniol, mie·s7-k·anka 
Noweqo Bytomi,a. Podczas qotowa. 
nia na niaszyhce •e[ektryczne] zaczął 
sie palić szeroki rękaw jej sukni, 
Po czvm <1qie<l or1.err.ucił się na ca­
le ubrnn;e. Po przybvci11 na miejs 
ce poqotowia i straży pożarnej, 
Matvlda Staniot iuż nie żyta. 

WROCł.AW 

Zaloqa Wrocławskich Stoczni 
Rzecznych za·k ończy!a bude>wę tyipu 
polskieqo holownika śr6<lilądowego 
tzw. nchacza. Holownik teqo typu, 
zamia.st ci1rnnąć barki, po.pycha je 
przed sobą, co zmniej s7Ja <1pór wo­
dy i ułatwia manewrowanie. Wkrót 
ce ro:apoczną się próby fabryczn.<! 
na terenie stoczni, a następnie ł\:>-
1.ownik wrocławski tuszv na pierw 
szy próbny rejs po Odrze i Kanale 
Bydqo·skim. 

Bulgaria rozbudowała i roz­
budowuje n,adal przemysł: hut­
nictwo, p11zemysl maszynowy, 
chemiczmy, pt'7.eJTJY\Sl lekki i &po 
żywczy. Na se·tki liazyć dziś mo­
żna takie wych00ząe€ z bul,gar­
skich fabryk artykuły przemy­
słowe jakich przedwojenna Buł­
garia w ogóle n~e produkowała. 
Rozrosła się poważniie sieć elek­
trowni, ·rozbudowano kopalni­
ctwo cennych rud i węgla. Rol­
nictwo, w którym spółdzielni€ 
produkc:-Jjne obejmują p<Jillad 80 
proc. uprawnej ziemi - 7lwięk­
s.zylo w rok-u ubiegłym swą pro 
dukcję w stosunku do poprzed­
n·iego roku o 32 -proc. Bardw 
chwalebnie o wy.<>itkach narodu 
bułgarskiego, ~dzie prae<l wojną 
trzooia część lud.nooci byla a.na! 
labet.am:, świadczą wyniki o-

KRAKOW siąg;nięte w dziedzinie oświaty i 
2()0-tysięczna rze·sza kolejarzy wo upowsze.chnienia kultury. 

jewództw krakows·kieqo i rzeszow, Nie oznacz.a to naturalnie, 2JP. 
skieqo w dniu swojeqo święta - rozwój Bulgarii nie natrafiał i 
tradycyineqo „Dnia kolejarza" - nie natrafia na różne pr7Je.9zko­
otrzym<'!la Piekny i nowoczesny szp1 dy i trudności. Wielfą.e zacof11-
tal w Krakowie. d . nie gospodarcze, z jakiego Bul-

Nowootwattv szpila,! yspoo.UJe garia rozpoczynała swój start. 
200 łóżkami. dawado i daJe o &Obie :imać. Rów 

BYDGOSZCZ 
Bydqoslcim fotochemikom udało 

się <JiP!aco1wać technoilouie produkcji 
p111pi·eru do barwnych pozy•tywów. 
Prnce wvkonano pod kiernwnic­
twem nacz. inż. Bydqoskich Za·klil.­
dów Fotochemicz,nyoh Roma.na Bu· 
dzowskieqo, 

KALISZ. 

W KaHszu dobrze spisuje się wy 
twórnia nowoczesnych reklam neo· 
nowych, w którei pracują iwolnie­
ni z admlni·slracji. Cen11 neonów 
kaliskich iest o wiele niż.sza niż 
qdzie indziej, a nO'Wościa są roczne 
qwarancie udzielane przez tę wy. 
twórnię. 

Z kroniki 
dyplomatycznej 

nie wiele trudności związanych 
jest w Bułgarii z ostaitecznym 
rozwi~em problemu bezro­
bocia. 

Jed.nalc - ogólnie blorąe -
ludziom w Bułgarii żyje się 
znacznie lepiej niż dawni-ej. 1 
właśnie sp·rawa podill.i.esien.ia do­
brobytu narodu leży u podstaw 
całokształtu poHtyki władzy lu­
dowej, sfiała .s1ię źródlern sze~­
gu ekonomic1myoh posunięć w 
ub~głym roku. Wyniki goo.po­
darcze roku ubiegłego oraz pr:lA" 
prowadzone zmiamy i nowe po­
Fiu.nię.cia przyniOISly już teTaz 
W'Zl'OSt rea1nych dochodów lud­
n9.Ści o OO J)lt'OC. w porów:naniu 
z rokiem 1952. 

Zgodne to je.sit z dążeniami i 
po.trZiebami narodu bułga:rskie­
go. I zgodne jest z zasadniczymi 
IJ')litycznyrn.i przesłankami. O 

WARSZAWA (PAP). - Przewo- nich to właśnie niedawno tymi 
dn.tcz11cv Radv Państwa Ale.kP.nder słowy pi.sal dziennik „Raibotni­
Zawad7Jki t>rzylął w dniu 7 bfll. w ezie&\«> Delo", organ KC Kom.u­
Belwedene na audlekcH 11osh1 nad- ni~ycznej Partii Bułgarii: 
zwvcza jneii6' I mini~tra pełnomocne 
!fO KamJ:>odży w Polsce. Nhl~k 'flo.u 
Jon11a, który złożył listy uwierzy. I 
tein la I ące. j) 

„Partia na.sza. nie dopuści 
do narwrotu zdecydowanle po 
tęp.ionych niedociągnięć I błę 

Czy nowy sposób. leczenia 

paraliżu dziecię.ce~o 

dów z okresu kultu jednost~ 
ki... Niezachwianie wierna 
za.sadom marksizmu-leninlii­
mu, które twórczo stosuje w 
warunka.ch ·swego kraju, 
KPB zdecydowanie przeciw­
sta.wia się wszelkim rewirLjo­
ni.stycznyril usilowanimn i 
tendencj.om... nównooześnie 
jetfnak nie bP,dzie ona ito-

~dz.ić się z doktrynerstwem i 
dogrłlaty>Łmem, które za.mknę 
łyby jej działalność w ra­
ma~h sta.rych, przeżytych 
schematów". 

W dn~u święta Bułgarski.ej 
Republiki LUidowej naród pol­
ski z niez;miennym uczuciem 
przyjaźni spogląda ku brait.nie­
m u narndowi bulgarski•emu, ży­
cząc- mu z całego .serca =ęś­
ci.a i powodzenia. 

K. z. 

Studenci radzieccy 
studiach w Polsce na 

Następnie zabrał g10\S I sek.re- Lekarz belgijski, dr Alberti wy _wielkości zwyldego radlo-
tarz KW PZPR pooel Miśk.ie- Adam oświadczył w czwartek, odbiornika, z gaJkami ~ ~Iekti:o: 
·wicz. PmV'iedział on m. in.: W le wynalazł nles~omplikowa- dam!. Opa.nowanle umleJętnosc1 
op1n.i.i KW i KL PZPR na s=?R-- na metodę leczenia paraliżu obeh~ll; si~ z a.~ratem W 
gólin-e podkreślenie za8:lugujoe dziecięcego, pozwalają.cą 1:li kwestii& na.JwyzeJ &od'1lllłty". 
fakt pełnego ~arc1<1; ud~aelane- wyleczenie w cią2u kilku go- ' (r) 
go przez koleJarzy lódzkJ.Ch no- . . - · h 
wemu kierownictwu partu i dzm nawet naic1ęzszyc wy- U . I , 
przemianom w budownictwie p~dkó'.". cho.roby pod warun- roczys e rozpoczęcie 
socjalizmu dokonanym w prze- kiem, iz zabieg zostan\e doko- k h k" 
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7.10 Zespoły instrumentalne, 
8.06 Przegląd prasy. 8.10 (L) Kon 
cert w wykonaniu chóru i orkie 
.~try LRPR p. d. Henryka Debi­
cl"Ja. 8.30 Program dożynkowy i 
transmisja ze Stadionu Dzi~ę­
cioJ.ecia 'Iii Wmszawie. 11.00 Korn 
cert życzeń. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Widy Mariackiej, 
12.04 Przegląd =.sopism. 12.15 
Echa VI Festiwalu Młodzieży 1 
Studentów w Moskwie. 13.00 
„L<Yi:y.s.kowoe" pogadanka. 
13.15 Gra Polska Ka.pela Felilusa. 
Dzierżanowskiego. 13.45 Muzyka. 
14.0-0 Z cyklu: „Niczap-0imniane 
stronke" - fragment pow. B, 
P= „Faraon". 14.30 „Nml\i'e 
nagrania": 15.00 Dla dzieci star­
szych audycja słowno-muzyczna. 
„O Edwardzie Griegu". 16.05 Ty­
godniowy prz,egJąd wydarzeń 
mJę<l:z.yn.arodowych. 16.20 Kon.­
cert krakowi'ilciej ork!ies.t;ry PR, 
17.00 (L) Reportaż literacki Wa­
cława Bilińskie.e;o pt. „Kawi.aren 
ka". 17.20 (L) Muzyka rozrywko 
wa. 17.30 (J,) Transmisja I-l!go­
wego meczu plłka.rskiego Buclo­
wlani Opole - LKS. 18.15 (L) 
,,Na falii humoru i sat;Ty". 18.45 
(L) Muzyka tanecz,na. 19.00 
„Sz.1a,k mojego ojca" - aud. 
20.00 Stan pogody, dziennik wie 
czorny i sprawo:zrl.anie dźwięko­
we z pokazów lotniczych i wia­
domości spoll"towc. 21.00 (L) Kon 
cert życ.z;eń w opracowaniu Ja­
dwigi Cedrmvskiej. 21.30 „Maty­
siakowie" - c·dc. powieści radio 
wej. 22.00 Ogólnol)Olskie wiado­
mości .s.p.o!iowe. 22.30 (L) Lokal 
ne wiadomości .sportowe. 22.4.'1 
Muzyk.a różnych narodów. 

Rok akademicl<! rozpoczy­
na się w Związk•u Radziec­
kim wcześniej niż u nas. Na 
tych kierunkach studiów, na 
których nie ma praktyk wa 
kacyjnych, odbywają się 
normalne wykłady i ćwi­

czenia. Powróciła do zajęć, 
po wakacjach soędzonych w 
Polsce, znaczna część pol­
skiej młodzieży, studiującej 
na uczelniach radz;ieakich. 
Przybywają rówme<z: nasi 
studenci, którzy rozpoczyna­
ją tuta.i naukę. 

W roku ubl·eglym kszta.foilo lomowych' dniach Paździeirnlka. nany nie późn•iej niż W 48 go- f0 U 8fCefS lego 
się tu pr,zeszło tysiąc polskich lód ki d · t · · 
studentów. 350 ulrończylo u- Koloejarze okręgu 2l ego zro- zin po wys ą;piemu pierw-
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15.10 Utwory fort.e.p.i.anowe k~m 
pozytorów pol.<>kich. 15.30 Dla 
dzieci sluch<1<wisko pt. „Nowe 
projektv". ł5.50 Mich-eli: Su!1a 
neapolitańska. lG.05 K<Ynoert chó 

W przeciwieństwie do po­
.Przednich lat tyl~ą kilku 
~.Dośród 45 polskich studen­
~ów zostało skierowanych na 
pierwsze 1ata studMiw. Za-

. sadniczo są to cl słuchacze 
polskich uczelni, którzy wy­
kazali się dobrymi postęipa­
tni na pierwszym i drugim 
roku i będą tu kontynuo­
wać studia. 
Należy też podkreślić słu­

szny wybór kierunku stu­
diÓ\v młodzieży polskie'j. 
Wybrała bowiem takie dys­
cypliny, których w Polsce 
jeszcze . nie ma lub nie są 
dostatecznie rozwinięte. a 
mianowicie fizykę jądrową, 
chemie przemysłową itp. 
Łącznie w Związku Ra­

dzieckim studiować będzie 
w bieżącym roku około 800 
polskich studentów, z tego 
połowa na uczelniach Mo­
skwy. Znaczne grupy naszej 
młodzieży uczyć się będą w 
Leningradzie, ;Kijowie. mniej 
liczne w Swierdłowsku, 
Charkowie i Odessie. 

zumieli całkiem słusznie, że nie szych objawów choroby. 
cz:elnle i-a.drnieckiie. Zmnicjsze- są '.Zlwolen.nikarni prz,emian paź-1 Dr Adam powrócił nieclaw-
me llcrŁby polskiej młodzieży k h · któ .k:rzy 
studiującej w ZSRR wynika dzierni ·O>Wyc. ~1 • rzy. - no z Kongo Belgijskiego. gdzie 
pl'Z6de wszystkim 11: barclziie.i cząc „ruech ZYJe nowe kLerow- w głównych miastach zakła-

nLctwo z tow. Wiesławem na d ł · ć · • dk • 1 · h 
rac,fona.lnego wylror.zystania. czeloe", j-ed:nocześnie nawolują do a s1e , osro OV(. eczm~z~c 
tych m-0źliwoścd, ja.kie dają. u- wichrzeń i derorganraacji pro- do walki z ·paral!zi;mi ?z1ec1~­
sta.lone nte'.lla.w.no za.sady wy- dukcji i tra.Il'sportu. cym. Adam powiedział, ze 
mia.ny między szlrolnictwem Jestoeśmy -prze:lronani, że kole- jego metoda, której opracowa 
wy2srzym obu kra.jów. Słusznie jarz.e okręgu łódzkiego, świado- nie i wypTóbowanie zajęło 
boWilem krytykowano istnie.ią- mi sytiuacji polttycmej i goopo- 8 lat, polega na działaniu r.>rą-
cą. w latach ubiegłych prakty- d · k · k ć """" ś · 
kę że mlodr.iie,ż lJ'()lslta pm:yby arcuJ raJU, roozy """"'ą w dem niskiel często~liwo c1 na 

•ł t t •. -•· . dalszym ciągu w crolówce naj- mi~nie i ośrodki nerwowe 
~a a. ~~ na shuc •. ba. ~~. zi ..... resi

1
e bard.Ziiej ofiarnej części kl.a.sy ro- zaafakowane przez wirusa 

yscyp rn uma.u..,,.ycznyc 1. boflnicz..ej, która zarówno swą - · 
które z pzywod:zeniem mm?a poi'>tawą jak i wyni.kaml produlc- Heme-Medma. 
było .lront;"nuow~ć w kraJ~· cyjnymi chce pomóc naszemu Sześelu chorych na. Heine-Me 
Zdarzały się m. ~n. ~padki. państwu w pokonywaniu :hstnie- .dirul, przywiezi01I1ycb do s~itala 
1-e ~lscy st~de~Cll bylt sł~ch_a- jących trudności. w Leopoldsvllle (K.ongof w sta.-
qzam1 • ra.dtmMk1c~ • wydzialow Okrzyk.iem: „Ni-ech żyj1f kiole- nie ciężkim. doszło do zdrowia 
fil~fogii .fra.ncuskiieJ. . . jarze okręgu łódzkiego - kole- w ciągu kilkunrustu godzin. „.Jc-

Zgodn1e z porozum1emem jarz;om sto lat" - zakończył dm1 z pacjentów - powied·r;iał 
pomiędzy resortami szkol- t>we przemówienie I sekretarz Ada.tn ..,.. 7-letnia. d/lJi.ew<l'l:Ynka, 
nictwa wyższego Związku KW PZPR - Miśkiewicz. którą podda.no zabiegowi w n<>­
Radzieckiego i Polski, jakie Za zaslttgi w pracy zawodowej cy, następnego ranka bawiła.· s.le 
ostatnio zostało podpisane w 13 kolejarzy na.~rego okręgu ,iuz zę swyml zdTowyml koleża,n 
Warszawie - przybęd~ w o._trzymalo. Zło~ Krz:;'l.e Zaslu- kami". 
tym roku po raz pierwszy g1:. L. B0Janow1cz, T .. Krajew.- Dr Adam d-t>dal: „Do seybkic­
na studia. do Polski studen- .•.k1, T. Aryk.o, R. Dyb1zbańslo., go wykrycf.a. 'vypadku Heine-Me 

· d · D 
1 

ł d l' L. Koperta, K. Pa.welcrzyk, K. dlna I 1~czenfa choroby potrzeb 
Cl ~a zie.ce~. ~;: a, na icz- Szczepaniak, A. Swid.erek, L. ny jest jedynie a.parał elektrono 
ba ich me Jes·t Jeszcze usta- :::'iwiitkiewicz, A. Addan, S. 
lona. Prawdopodobnie po- Aniol, K. Mcdrz;ejew.c;ki, s. Woj­
cząwszy od 1 października dała. Srebrne KrzY7..e za.„ługi Amb. MołOłOW 
rozpocznie naukę w polskich ótrzymalo 36 i)raoowników. 
uczelniach dwudziestu kilku Trzech l-ekarzy: dr 1,u,5,z.kiewi.cz. 
studentów radzieckich. Inte- C7..aplicki i Koliński o·trzymali 
resują się oni przede wszyst- odznaki „za wzorową pracę w 
kim. wydziałami filologii służbie zdrowia". 
polskie.i, matematyki i bu- * * * 
dowY okrętów. Prawdopo- Akademie olmlicznościowe od­
dobnie przyja.dą oni do ·ta- bylv „;ę rówmez w Ku.tnie, 
kich ośrodków, jak Warsza- Piotrkowie, Ostrowie Wlkp„ 
wa, Kraków i Gdafu!k. Olech<llwie, Kolu.siz;kach . Kal\SZ-

(
W) n.icach. Częstochowie i Krośnie-

wicach, 
ZJł, SKB. 

złożył w Ułan Bator 

listy uwierzytelniające 
ULAN BATOR (PAP). - No­

womianowany ambasador ZSRR 
w Mongolskiej Republice Ludo­
wej W. M. Mołotow złoli:yl' listy 
uwierzytelniające pl'l'Jew<Jdniczą­

cemu prezydium wielkiego hu­
ralu liu.d:O<wego z. Sa.mbu. 

J DZIENNIK ŁODZKI nr 214 (3360) 

Dziś 8 bm. Chorągiew Łódz­
ka uroczyście roz;poczyna rok 
harcerski 1957 /58. 

Program ur.oczysto§ci prze- ru bułgarskich pionierów. 16.25 
widuje: godz. 9.40 raport huf- Gra z.e.\lpól Jerrego Wa.5.iaka. 
ców :na Pl. ZwYci~twa. o 16.50 FeJi.eton na tematy mic,dzy 
godz. 9.45 przemów:enie I se- narodowe. 17.01 (L) „Niby dro­
kretarza KŁ PZPR tow. Mi- biazgi" - reportaż Zofii Mrożek 
chałiny Taia1,kówny i ko- 17.15 (L) Konoert muzyki popu­
meodMll11ki Cl1D'rągwi Matu- I L3'rnej. 17.35 (_~) Dh dzieci slu­
szewskiej, godz. 10.10 _ defi-1 chow1sko Julu. T<;mcrscm. 17.55 
lada harceraka ul. Główną (L~ Gra kwart.et Jazwwy p. d, 
p· t kowską <lo Pl W 1 ś . · WJ,tolda Afolta. 18.lf) U~) Lódzki 

io r · . '. O ~o ~i, dziermilc radiowy. JB.35 Mucyk.a 
o godz. 19. w siedmm dzielm·- i aktu;i1nośd. 10.(10 „Tańce i pto 
cach Łodzi rozpalone zostaną senka". W.2-3 Krooikn sportQlwa, 
przez hufce ogniska haircer- 20.35 Wichklr: Wiąz.anka z ko­
skie. 11100ii muzyczne.i ,.Ryocrz szalo­

J(ronika 

wvvndkńw 
Wczoraj w południe na ul. 

Mierzyńskiego 2, na ó:kutek 
nieot:itroinej jawy kierowca mo­
tocyikla EW 25-10 Eugein:.[.usz 
Kaozmarczyk (St.a·ro.rnd.zka 35) 
potrąci! 5-lefmią Mariolę Mi•tko 
(Woźn'icza 31). Dziewczynka do­
zma:ia obrażeń ciała. 

• * • 
Na rogu Zamenhofa i Al. 

ny". 20.45 Audycja likra0ka, 
21.l'h Muzyka taneczna. 22.00 
.. Dy,s.kusja prrod mikre.fonem". 
22.30 Nocny koncert s,ymfO!Ilict-
ny, 

TELE\VIZJA 
Niedziela, 8 września 

8.55 Retransmi.~.ia z War.s:l'aiwy 
·;>1>rnwc121da.nia t.<>lewizyjnego z oo 
zy;n.ek ogólnop·Ollskich. 15.3-0 R·e­
t.r<tn..<>misja z Warszawy. Sprawo­
Zld.am..ie t2lewi.zyjne z pokazów 
lot.niczvch. 17.00 Tran.Simi:sja me 
c.zu pilkar.<iki,,,.go Budowbni (O­
pole) -'- LKS. 19.30 Rctran.smi­
sja z Wa1m?.aV1ry z występu śpie­
waczki. chilii.skiej. 

Kościu1Sa1kii, na skutek nieprz.e- Pooiedziałek, 9 września. 
·strzegania pierws~®twa prze- IB.0-0 Filmy dokumentalne. 
~a.zdu, kierowca samochodu cię·- 18.45 In.soen;zacja wla<ma wg 
zarowego B-27066 Tadeusz Kar- Boya pt. „Dziwna przy~oda ro­
oowSlkl (Targowa 23) .SPC•WoO-::lo- dzi,ny Fołani.eckich. 19.10 Re­
wal. zderwnie z rmv<.>rzystą Ka- tran,5mds.ia z Warszawy Kroniki 
z1m1er:z.em La.pszem (Nawirot 57). Kulturaln(!j. 19.40 Rozmowa 
Rowerzysta doZl!lał złamania prz12d kam€rą „o wodzie j wód­
oi;>oiczyk.a. Zabrało go pogoto- ce". "20.00 R€,tr<1mco;.mii>ia z War-
wie. _j'.i .~Y:'Y Es.trady Poetyakliei1 
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JAN LECHOR 

Piosenka o Warszawie 
Droga Warszawo mojej młodości 
w której się dla mnie zamykał świat 
Chcę choć na chwilę ujrzeć w ciemności 

dobref przeszłości 
popiół I kwiat. 

DZIEJE LODZI 
Zanim mnie owa ciemność pochlonle, 
Twoich ogrodów chcę poczuć woń, 
niech Twoich ulic wiatr mnie owionie, 

połóż Twe dfonle 
na moją skroń. 

Jak kiedyś zapach bzowych gałą.zek 
wśród kropli rosy I słońca lśnień 

w świetle najnowszych 
Wiele ciekawego t cennego 

md.!€rialu do dziejów średnio­
wiecznych z.iemi tęczyckiej, 
aierad.z.kiej i wieluńskiej, 
wchodzących prawie, ~ w ca­
łości w skład obecnego woje­
wództwa lód.z.kiego, przyniosły 
studia ooadnicz.e prowadzone 
pod 'ierunkiem prof. dr Stan.l.· 
stawa Zajączkowskiego na Uni­
we!'SYtecle Lódzkim. W ra­
mach tych studiów autor ni­
niejszego artykułu znalaz.ł nie 
zna.ny dotychcrz.as dokument, 
który rruca nowe światło na 
najstarsze dzieje na~iio mia­
sta. 

Wspomniany dokument nie 
dochował się do na&zych cza­
sów w oryginale, znamy go tyl­
ko z odpisu znajdującego się w 
jedmym z rękopisów Biblioteki 
im. Osoolińskkh we Wrocła­
wiu. Jego treść brzmi następu­
jąco: 

Kapitula wloclawska (Lód:! 
· należała do dóbr bisilm1>Sitwa 
włocławskiego) w dniu 7 maja 
1414 roku postanowiła zalooyć 
w granicach wsi Lodzi, przy 
drodz,e prowadzącej z Lęc:z;ycy 
d() Krakowa i rzece O.sit.rod.re. 
miasto i nadać mu prawo mag­
deburskie. Mie&'ZICzanie otrzy­
mują na okres 17 lat, w któ­
rym mają zagospodarować s:ię, 
zwolnienie od wszelkich opiat 
oraz prawo wYfębu dr7Jewa na 
budowę domów. Po tym czasie 
będą płacili poda~lti, których 
wysokość zależy od stanu po-

Inieje Lodzi I jej okręgu naletaly do najbardziej zanied• 
banych działów historii regionalnej naszego kraju. Naj­
lepszym tego dowodem Jest fakt, że ta.kle zagadn·ie­
nia. jak data powstania. mia.st.a Lodzi, pochodzeniec na.­
zwy miasta, pochodzenie herbu, pierwotna nazwa rzeki 
nazywanej dziś Lódką, długo pzyz.osta.waly zagadkami. 
Oięśó z/ nich została wyjaśniona. dopiero w lata.eh 
trzydziestych. 

siadania lub wykonywanell'O 
zawodu. Dokument wymienia 
następujące zawody: szynka­
rzy, tkaczy, krawców, s:rewców, 
rybaków, rzeźników i wa.rzą­
cych piwo. 

· Następnie zaleca sie, a:!:eby 
rządca miasta· nje żąda! opiat. 
których przywilej nie wymi~ 
nia, a jednocześnie napomina 
się mieszczan, ażeby wypeł­
niali wszystkie powinności za­
warte w przywileju. Na końcu 
jest wzmianka, że d<i)kument 
ten na Wszystkich Swiętych 
zostanie pl."zedlożony kapitule 
celem zatwierdzenia, 'PO!>rawie 
nia i wydalllia nowego, osta­
tecznego przywileju. 

Co wnosi nowy przywilej z 
r. 1414 do najstarszych dzie­
jów Lodzi? Po pierwsze -
przesL va datę powstania mia­
sta o 9 lat, po drugie - w po­
łączeniu z innymi faktami hl­
storyoznym1 pozwala wyświ<>­
t.l ić przvczyny powstania mia­
st~. oo trnecie - ustala pier­
wotną n.!liZWę r:t;ee:z;ki, zwanej 
dlli.ś l...od.ka. a dawniei Ostro-

gą. A oto -parę danych doty­
e.:z;ących powyższych trzech m­
gadnień. 

W r. 1931 k.s. Michał Mo­
rawski. opublikował w C7..aoopi­
śmie .,Rocznik Lód.zki" w stre­
&7..czeniu po polsku dokument 
króla Włady.~ława Jagi-el!y, 
który w !.". 1423. po:z;wolil na 
zalożenie miasta Lodzi. Doku­
m-ent z I". 1414 nie obn~ża zna­
czenia tej daty. Swiadezy tyl­
ko. że już !I lat przed tym 
Lódź była osadą o charakterze 
mi-elskim, tj. posiadała ludno~ć 
trudniącą się handlem i rze­
mioslem. 

ałżeństwo 

Zasadniczo mieszkańcom wsi 
nie było jednak wolno upra­
wiać ani rzemiosła . ani handJo­
wać. Toteż kapituła. ażebv u­
re .irulować stan prawny ludno­
~ci osiedla, nada ie mu, na ra­
zie prowizory=ie. orawo miej 
skie. Zaoewne ważne' wv<la­
rwnfa politvczne. związan~ 7P. 
sporami, które toczyla w tym 
cza.sie Polska z Krzyta.kami, 
opóźniły ostat€cznie zalatwioe­
nie spraw:V; Jak już ws))(mlnia­
no, pozwolenie królews:kie na 
zało7.enie miasta mo.talo wvda­
n'° dopiero w r. 142~. 

Data wyda.nia nasze,r!o dolm­
mentu. roik 1414. rzuca także 
~wiatło na geneze PoWstania 
1...odzi. Polska za Władysława 
Jagiełły toczyła z Krzyżakami 
oprócz Wielkiej Wojny, w któ­
rej odnies.i0!!10 zwycięstw<> pod 
Gmnwałdem. także jnne, mniej 
zna,ne ogółowi c:z;yteiników. 
Jak P<ld;ije histotyk Ja.n Dln­
gosz, za kaq;dym rn_,z.em, w ro­
ku 1410 i 1421. ounktem zbor­
nvm dla wojsk poilskich by! 
Wolborz. Poświęcenie spetjal­
ne.l uwagi w ookumencie z r. 
1414 takim mwodom, Jak szyn­
karze, piekai:-ze, rzeźn;icy i wa­
rzący piwo pozwala przyjąć, :!;e 
mias<to Lódź zawd:llięcza S:WP 
początki ruchowi podróżnych I 
wojsk, jaki powstał na dirod.7.P 
Wolborz-Lęczyca w okresiP 

· licznych wypraiw przeciwko 
Krzyżakom. Możni panO'Wie ~ 
swoimi oddzialam.i i zwykli ry­
cerze splie;i:z;ący z l\fazows-za, 
Kujaw i północnej Wielkoool­
s.ki na pUillkt z.bomy Pod Wol­
bot7.em zatrzymywali się w 
Lodzi, ażeby pożywić się i pt'ze 
nocować, naprawić odzież i o­
buwie, kupić niezbędne przed­
mioty z od:z;jeży i wyżywienia. 

w nowych Chinach 
Czy feudalny system ma.lżelistw a.ran:!owa.nych przez 

osoby trzecie, zawleran~ eh z wszystkimi formami stare· 
ro rytuału przemln11.I Już zupełnie w Chinach? 

Aby znaleźć odpowiedź na 
to pytanie odwiedziłem urząd 
stanu cywilnego w Pekin:ie. 

Oka:z.alo .się, że przeszło 9/10 
małżeństw w dzisiejsrz:vrh 
Chinach -;ą to związki op.arte 
na calkowitei dobrow"lnośd 
obydwu stron i zawierane 
przy pomocy prostej reiestr11.­
o.ii. Przymus. jngerencia str?i: 
trzecich - dwa najbardzi.Cl 
charakterystyczne negatywne 
rysy starego systemu malżeń· 
skiego - formalnie biorąc o­
becnie już nie istnieją. 

Zwi;J.zki małżeńskie musza 
być rejestrowane publiczni„ 
na podstawie przepisów t>raw­
nych. Urzędnik stanu cvw:il­
nego iednak l1lie wypełnia 
swych czynności mechanicz­
nie. W&pólpracu.ie z innymi 
organizacjami i zrze.sz,eniami 
spolecznYmi a wówczas. gdy 
zdarza się oo temu okazia, 
rozmawia z t>rzyszlymi mał­
żonkami na temat życia. kt.'1· 
re ich creka. Udz'.ela im rad. 
obiaśnia na czym t>Olega.ia do­
brodziejstwa i obowiązki m:;.l. 
:!;eństwa i jak wielka jest od­
powioozialność każdei v> 
stron. wstępujacei w zwiazki 
malż„ń.•.kie. Tematem rozmów 
urr.ednika stanu· cywilnego 7 
kandydatami do malżeń.sitwa 
jes·t również często sprawa 
równouprawnienia płci. lJo 
roku 1949 bowiem z.agadnien:e 
to pylo faldycznie niemane w 
Chinach. 

KONSEKWENCJA PEWNEJ 
ROZMOWY 

Miałem okazie zaobserwo­
wania nie t.ylko rożmowy O'>­
miedz:v Ul."zędniiltiem stanu cy· 
wil~ego z kandydatami do 
małżeństwa, lec:Z równi·eż 
konsekwęncji tej rozmowv, 

ciągu ro=owy, oka:z;a,lo sle 
bowiem, że młodzi ludzie znajt~ 
sie zaledwie tl"ZY dni. W re· 
zultacie tei rozmowy 1Ploda 
kobieta zdecydowała na ra-
7lie oowrócić do domu i t>rze­
myśleć swoje postanowieni" 
zawarcia związku malżenskie­
go, Rejestrator powiedział mi 
potem. że, niestety, oośpiesz­
ne Pozbawione głębszego za· 
stanowienia decyzje malżeńsitw 
są na porzadku dziennym. O I 
tyle iednak. o ile tylko zakres 
jego· pracy mu pozwala. stara 
sie usilnie poma.e:ać młodym 
lud.ziom przestrogą. perswa1.jq 
I dobra rnda. Są dwa typy wo! 
nego małżeństwa w dz's:iej­
szych Chinach. Pierwszy wv­
gJada tak. ~ chloi:>iec sootyka 
dziewc:z;yne. zakochuia się w 
s0bie i PO dlużs:z;ym, czy krót­
szym okl."e,o;ie obcowania ze so­
ba stąią s.ie mężem i żoną. 
Jak dotychcias, ten typ spoty· 
ka sie najczęściej w dużyc!1 
miastach. poza tym nie jest 
l"Ozoowszechniony. Poza tvm 
małżeństwa powstają naiczę .. 
ściei poprzez ooznawanie mło­
dych ze sobą. aranżowane 
Pl."zez rodrz:iców lub przyjaci61. 
Jeżeli orzedstaw!en.i sobie mło 
dzi ludzi.e odPoWiada.ia . sobie, 
nasteouje małżeństwo. 

Wydaje się . że wiele mło­
dych ludzi nie ma jeszc.ze do$ć 
odwagi w spotykaniu się z 
dziewczętamj i 7.a lecaniu e-i') 
rlo nich. Młodzi chłopey skae· 
żą sie na trudności obcowan:a 
z dziewczetami. wvnikaiące 7 
zakorzenionych o<l dawna feu­

dalnych poglądów starszych 
członków rodziny. 

Tak wiec spotkania O!."gan~­
zowane orzez os-0by trzede 
odgryw·a;ą znaczną rolę. Wie­
lokrotnie iednak SPot.kan.ia ta· 
kie są zbyt krótkie. aby przy. 
szJ.i malż<l'll.kowie mogli sie n;i 
wza iem poznać, aby z góry 
zdali sobie sprawę ze 
swych błędów. które po-
tem moga poważnie zaciążyć 
na ich życiu. Specjalnie ch;i· 
rakterystycznym rvsem dzi-

Początkowo nie wiiedzia~o. 
czy Lódź wzięła swoją nazwę 
od rzeki Lód.ki, c:z.y rze.ka 
Lódka od miasta Lodzi. Bada­
nia prowadzane w okresie mię I 
dzywojennym wYkazaly, że na-, 
zwa „LódJka" pojaw:ila si.e do­
niero w pooz.ął'ka.ch XIX w., 
da<Wniej używa.no po prostu 

badań 
MZ'WY „rzeka!', „stara rzeka" 
lub „starowiejka". A więc na­

zwa naszego miasta nie pocho­
dzi OC: · rzeczułki, nad którą 
znajdowało się najstarsze osie­
dle miejskie, wręc:z; odwrotnie, 
nazwa rzeczki pochodzi od 
mia&t.a, ale powstata ona dK>­
piero okoto 150 la·t temu. 

Wspomni.ana w dokumencie 
nazwa .Ostroga była znana już 
innym historykom. Nie mając 
jednak danych porównawczych, 
odn.osili ją do Karolewki. ZR· 
stawienie danych zawartych w 
dokumencie z r. 1414 z innymi 
materiałami źródłowymi znaj­
dującymi się w Wo.iewódzkim 
Archiwur„ Państwowym w Lo­
dzi, wykazuje bez.s.pornie, że 
dzisiejsza Łódka nazywała się 
dawniej Ostrogą. Przemawiają 
za tym prllede wszystkim dwa 
dowody: a) położenie najst.ar­
szego osiedla mie.iskiego. w~az 
z kościołem nad Lódką przy 
drodze z Lęcizycy do Piotrko­
wa zgodne jest z wiadomościa­
mi z r. 1414 o za!W.eniu w 
tym miejscu miasta nad Ostro­
gą, b) materialy łódzkiego 
W AP wspominają rzekę Ostro­
gę, która płynie z Lod1zi w ki<"­
runku Lutomie!."ska. Na terenie 
naszego miasta nie ma inne.i 
tueczlti oprócz Lód.ki, do której 
można by było odnieść to o­
kreślenie. 

W krótkim artykule nie mo­
:i:na podać calego materiału do­
wodowego, który poz.woli! mi 
dojść do powyższych wnio­
sków. Dokladne wiadomości 
na ten temat można znaleźć 
w 'artykule wydrukowanym w 
n-rz.e 5, serii I, „Zeszvtó,q 
Naukowycl. Uniwersytetu Lód:z 
kiego''.,. · 

Mgr RYSZARD ROSIN 

tak inny z Tobą marzę dziś związek 
starych Powązek 
głęboki cień. 

Marzę, :ie Ty ml zamkniesz powieki 
lecz choćbym z ciężkich nie wrócił prób 
będę Ci wierny, wierny na wieki 

aż po daleki 
wygnań~y grób. 

Ulica Swiętokrzyska 

„Associazione per i R~pporłi Cullurali con la Polonia" 

Przyiaciele 
Prawdzl.vrych przyjaciół ma­

my w slOillecznej Italii 
Wiprawd~e łąCZli\ nas ood tym 
względem historyczne trady­
cje, ale przyjeąmie .jest dowie. 
dzieć się na nowo, że przy­
jaźń ta ciągle jest żywa i 
trwa dalej, choć w Zmienio­
nych warunkach. 

W pólnoooej Italii, w dolinie 
Padu, u stóp Apeninów nieda­
leko BolOl!l.i.i, Ferrary i dalej na 
północ wysuniętej Padiwy leży 
miasto Modena. Miasta te ma· 
ne są w histOTii stosunków 
kulturalnych i politycznych 
między naszymi krajami. Tu­
taj przebywali na studti.ach 
poec:i, pis.arze, uczeni i wybitni 
politycy polscy: Mikołaj Ko­
pernik, Jan KoDhanow&ki, Kle­
mens Jamioki, Lukasz Górndo.. 
ki, Stefan Batory, Jan Zamoy­
ski. W promieniującej swymi 
umiejętnośc:ami i naukami 
Padwie tylko w XVI w. ksztgl· 

oUo się około tys'.ąca Polaków, 

Jak często i lic.zin.!e lJWiedzali 
wszechnicę w BolOillii zn.aiko­
mici Polacy świadczy księga 
Z,,"TOmadzen:a polskich studen­
tów znaleziona w Moclen:e 
przez Zllalllego w XlX w. po.. 
lonofila, profesora filologii na 
Uniwersytecie Wal."szaws!;;'m 
Sebastiana Ciampi. Zajmowali 
<>in.i często wybitne sta.nowiska 
na obu akademiach w Padw'e 
i Bol0tn.il, dokąd z calego świa­
ta ciągnęli studenoi na naukę 
prawa i medycyny . Przema· 
wiali do nich z katedry jako 
profesorowie a nieraz Jak To­
masz Sobieski, ojciec Jana III, 
zwycięzcy spod Wiednia , byli 
tych &!ynnych uczelni rektora. 
mi. 

S ląd z północne i llal!l w rót· 
nych ePe>kach przybywa d<> nas 
wielu artystów wle>sklch. Znane 
są Ich zasłu!li w dziele upiększa­
nia naiwspania!szvch polskich za 
bvtków hłstorycznvch. Tu w do· 
llnle Padu tworzv swe legiony 
Henrvk Oabrowskl. W tednel ar· 
mil „za naszą I wasza wolność". 
raz na terytorium włoskim, raz na 
polskim. Io znowu na obcvch de 
miach. walczą razem Pe>!acv I 
Włosi. 

W Modenie, 26 kw!etnłil 1848 
roku wyalasza do rozentuzfazm<>· 
wanv"h Włochów plom'.enne prze 
mów!enle z balkonu Palazzo Du· 
ca!e - Adam Mickiewicz. SwiP· 
to oo.wst~lv w tvm czasie dzien­
nik .. lta'.la Centrale" z entuzja7.­
mem ooisufe przejście ~A!cklewl· 
cza nrzez miasto na czel11 11łośne­
qo leqionu. utworzone!JO dla w~l 
ki o wvzwolP.n!n Włochów spod 
tarzma austrlackieqo. 

W.•mólne wal.ki o wolinośc, 
ws.pólna orze&zlość kulturalna 
znalazły dzis;aj swój wyraz w 
Mcden'e w zalożeniu Tow;­
rzystwa, mającego na celu 
utrzymanie stosunków kultu­
ralnych z Polską. Nazywa &ie 
ono „Asroc!iazicme Italiaina 
per I Rappocti Culturali con la 
Polonia". 

z Italii 
czące dziś prze.szło !OO tys. 
mieszkańców leży w sze~okiej 
dolmie Padu na skrzyżowaniu 
dwó~h najważniejszych dróg; 
da 1vnych szlaków rzymskich: 
Via Em'lia i Via B~ennero. Z 
daleka już nad ' horym:item 
urodzajnej, :z:i.elonej równiny 
wznosi s'ę 87-metrów wysoka, 
slrnna, średniowieczna, .1iotvc­
ka wieża Gh:rlaruiina - sym­
bol miasta. 

W ostatnich miesiącach a• 
tra-kcyjnymi miejsca.mi spot­
kań modeńczyków były urzą­
dzame przez ,.Ass-iciazicne per 
i Rapporti Culturali oon la Po. 
lonLa" wystawy, mające na 
celu rozp:>wszechnienie wie. 
dzy o Polsce. Zorgai11i.zowalo 
je Towarzystwo wlo.skie _ aż 
cztery w C:ągu jedinego tyl!m 
miesiąca. 

Pierwsza wystawa poświęcona 
po:skim znaczkom ·pocztowvm by 
la otwarta w Modenie w siedzi· 
ble .,Associazlone !talfana" na 
Via Taq:lo 12 w dniach od 12 
do 2.! mała br Privjemnv w U• 
k!adz!e llterowvm t wvdanv •1a 
mllvm papierze prospekt wvsta­
wv Informował o wolnvm wstęn1e 
I qodz'nach lei otwarcia. 

Bo!Jaly, różnomdnv I ciekawy 
zblór znaczków tam wvstawio1ly, 
nas·1wal zwiedzaiacvrn Wiochom 
wte!e refleksji o dalekie! Po)sce, 
Znaczki umleszcrnno na tematvcz 

nvcb tab!lcach z esletvcznvmi na 
ptsamt informufącvmi o 'eh przed 
miocie, ozdobionych naszvml bar· 
wami narodowymi, !IOdlaml Pe>I• 
skl, a takte Ilustracjami, dopP.ł· 
n!alącvmt przedstawione na kolo­
rowej planszv zaqadnienie. Np, 
na labllcv z napisem: „Storia del­
la sclenza polacca" (hlstorfa nan· 
kl Pe>lsl<iell widzimv pomn!k Ko· 
pernika z li'rakowskleqo Przerl­
mieśd;i w Warszawie, a znaczki 
- na tle deUkatnvch !init f.<e>ll· 
stycb, wvobrażającvch fale eteru, 

Inne olansze przedstaw!aJą ko· 
lekcje znaczków po!skicb na na­
stępufące tematy: „Le tradizlo111 
cu!turall pola ce he" f P<>lsk!e tra· 
<ivcie kutluralnel, „Polonia In r.o· 
struzlono" (Polska w odbudowie), 
„La Polonia sui Balt:co" (Polska 
na Baltvkul. „Varsavla. capltale 
della Polonia" (Warszawa, stoli­
ca Po!skll, „ Turismo e folklor•" 

świadczących o tym. jak istot­
ną role w układaniu sie mal­
żeństw sprawuje ten. kto je 
prawnie rejestruje. Urzednik. 
o którym mowa. zapytał na­
rzeczoną, jak długo z.na ' swe­
go nar.z.ec?.onego, Odpowiedź 
iej doprowadizlila do dalsZego (Dalszy ciąg na str. 4) Wystawa polskiego plakatu filmowego w Modenie 

Z p:-zeslanych do Polski zdjęć 
i koresipc'!lJC!encji dOWiadujemy 
się c:ekawych o nim szzze.gó· 
lów a taikże o mieście. w któ­
rym ono działa, o:z:yli o Mcde­
µie, Starożytne to mi.Mt.o. li· (Dalszy ciąg na str. 4). 



, Tegoroczny tumJeJ międzynaro. 
dowy rozeqrany w Polsce jest w 
centrum zainteresowania czoło­
wych szachistów naszego kra1u, 
którzy uważnie anali z u ią poszcze­
gólne leao partie. Obok partii za. 
wodników ZSRR (Hell er . Chołmow) 
dużą ciekawość wzbudzają partje 
arcvmrstrza węqierskieqo L. Sza­
bo, którv uplasowat się na trzeciej 
pozycji. Należv pamiętać, że jest 
on za.Jiczanv do obecnej czołówk; 
światowej w szachach Oto jego 
partia z reprezenta.ntern Holandii 
- mistrzem Orbaanem. 

Małżeństwo w nowych Chinach () luiążkaeh 

Roger Vailland, (Dokończenie ze str. 3) 

Białe: Szabo fWęqryl, Czarne: 

sleis:ze.eo małżeństwa w CM­
nach Jest Jednakże całkowita 
dobrowolność obu stron. Bez 
względu na ingerencje ooób 
trzecich dobrowolność ta iest 
ostro przestrzegana przy zawie 
raniu każdego malżemtwa 1 
obowiazkiem urzednika stanu 
cvwilne.eo lest domagać si.e 
wvraźnej odt>OWiedz:i w tej 
kwe.stii. 

Or ba an (Holandia). 
Partia królewsko-indyjska. 
1. c4 Sf6 2. Sc3 g6 3 e4 d6 4 

d4 Gq7 5. Ge2 O-O 6. h4 es 1. d5 
e6 8. h5 e:d5 9. e:d5 Hen (lepsze 
było 9. „.Sa6 z kontvnuacją Sc7 
oraz a6 i b5) \O h:h6 f:g6 11 . Gg5 
Sbd7 12. Hd2 ses 13. o-o-o sr7 
14. Gh4 a6 15 . Sh3 Gd7 16. Wdel 
Hd8 17. 0 4 b5 18. q5 Se8 19. f4 
Ha5 20. Sf2? fwvda je się , że biale 
powinny qrać 20. Kbl) 20 .. „Sd81 
{słabe posunięcie, konsekwentn;e 
czarne powinnv qrać 20. „.b4 uzy. 
skuiąc kontrszanse przez 21. Se4 
H :a2 22. srn+ G:f6 23. q:f6 Gf51 
24. Gd3 Hat+ z dalszym 'h3+l 21. 
Gg4! G:q4 22. S:g4 b:c4 (teraz na 

Trudno 7-dać sobie S'P'l'awe 
iakim wielkim osiągnieciem 
Jest fakt, że t.e dwa typy mał· 
żeństwa przeważają w kraju. 
Jeszc7..e kilka lat temu wi.ek­
srość związków małżeńskich, 
szcze11:ó!nie zaś na prowincji 
zawierana była w ten sposób, 
że mlc<lzi ludzie oo raz pierw­
S'Z.Y widzieli s:ie dopiero w 
momencie ślubu. O zgodę ich 
w o.eóle nie pytano. 

PO RAZ PIERWSZY 
W ROKU 1950 

22. .„h4 nastąpi 23 .. Se4 i Sf6+l I 
23. Sf6+ 'S:IG 24. q:f6 G :f6 2.5. 
G:f6 W:f6 26. We8+ Kq? 27., 
W:h7+ li t czarne poddały ~ię 

Zmiana nie dokonała l!lie i 
dnia na dzień. Nowe prawo 
malżeńskie wydane w roku 
1950 oo raz pierwszy w h:i&t<>­
l'i i kraju ~arantowalo wol­
ność malżeńsbwa i swobode 
rozeiścia s;iifii zarówno ze stro­
ny męża i~ i żony. Wreszr.ie 
kobieta stała się świ;lf'>mą 
swoich praw które Wkrótce 
oołożyły kres nie.szczęsnym 
małżeństwom z przymusu. ist -
i.stnieiącym w spolecz.eństwi<> 
feudalnym, 

(patrz diaqram). qdyż po 27. 
„.K:h7 nastą.pi szybko mat 21.l. 
Hh2+ i 29. Hh8+. 

Orbaan 

Z olrnzi! 90 rocm!cy zalotenta 
Holen:lerskieno Czerwoneqo Krzy. 
ta uka za!a s:ę 19 sierpnia okol!cz· 
nośclowa seria składa laca sle z 
pięciu wartości. Na poszczegól· 
nvch znaczkach w '.dz '. mv: 4 + 3 c. 
(niebieski i ctorwonvl - biały pe­
likan z mlodvml, ~vmbol slutbv 
transfuzjl krwl; G + 4 c. (clemno­
zlclonv I czerwonvl - ok~ęt bę· 
d11cv do dyspozycji osób chro· 
nicznie . chorych I lnwaltdów: 

'1 + 5 c. (jasnoczerwony I ciemno· 
szary) - znak Czerwonego Krzyh 
wkomponowany w daiv „IR57 -
1957"; 10 + 8 c. {złoto-żółty) -
symbol Czerwomi:io Krzyża oto­
czony wieńcem lanrowvm I uwień­
czony u qóry koroną; 30 +O c 
(clemr.onleb:esk1, czerwony I nie­
bieski) - Czerwo-nv Krzvż na tle 
kuli ziemskiej. 

Znaczki wykonane są drukiem 

10 

Przedstawi.am jedno z typo­
wych podań o rozwód. Przepi­
lil<Ule prz,ez urzędowego pisarza 
brzmi jak następuje: „Mój oj­
ciec byl biednym dzierżaiwcą 
wiejskim. Spr7.>edal mnie pew­
nemu gairhuoowi, gdy iµialam 
14 lat. Garbus został moim 
mężem i uczyniil minie swoją 

płaskim. Do serii wydana została 
specjalna koperta, a w pierwszynt 
dnlu obiegu mac:r.ków używano 
okolicznośclowe110 kasownlka. 

• • • 
Dziś, w niedzielę, 8 września, w 

ŁDK przv ul. Traugutta, odbędzie 
się pierwsza po letnie! przerwie 
dukcja illatellstyczna. Poczatek -
aooz. 11.00. 

Pionowo: 1. Przyfemnosć, ucie­
cha, zabawa. 2. Krzywa szabla tu­
recka. 3. Współczesnv oostępowy 
pisarz br.azyli iski . 4. Cel, kres. 5. 
Za!mek. 6. Rozbiór, rozkładanie 
złotżonej całości na pierwiastki. 9. 
U starożytnych machina wojenna. 
11 Wierzchnia s~ta u staroż. Rzy­
mian. 13. W grze w karty :vzięt­
ka, bitka. 14. Zawola"lie woznrcy. 
Rozwiązanie krzytówkl z dolą 

23. VI. br. 
Poziomo: 1. Kronika. .8. Rama­

dan. 9. Rosa. 10. Etap, 12. As. !~ . 
Ta. 14. Sto 17. Por. 18. Pantom1· 
ma. 21. Arkan. 22. Toga. 24. Lete. 
26. Kepi (wspak). 27. Ilota. 28. 
Hurt. 29. Negr. Pionowo: I. Kro· 
sta. 2. Ras. 3. Omar, 4. Na. 5. Iden 
p. Kat. 7. Anatom. 9. Rasputin. 

Poziomo: 2. Jedna z wysp Wie!- 11. Para•metr. 15. Onager. 16. Bok. 
kie Antyle. 7. Zyjątko mtkrosk·')- 17. Pinele. 19. Trakt. 20. Malina. 
pi1ne, galaretowate, żvia.ce w w_o- ll·- Opus. 2!'. Toqo, . 
dzie. 8. Ojciec w mowie dziecię· Naqrody kslaikowe wylo.sowall. 
cej. 9. Zaimek. 10. Wskazó"".k~ I. Elżbieta Witkowska, Ł6dz, Tra~­
post~powania. 11. Mrnerał~ kwas::iy I qutta 7! 2, Krystyna . Tat-0ń, Łódz, 
krzemian marrnezu, m!~kk1 I lago- N1c1arn1ana 221 3. Mreczv&ław Ry­
dnv w dotknięciu. l 2. Gra japoń· del, Łódź, Sanocka 22; 4. Eugenia 
skn. 13. Gatunek papugi. 14, Sym- 1 Papuzińska, ł.ódź. Bedna.rnka 261 
boi natchnienia poetvckiego. 15. 5. Pra·ndsze1' .SzJek, ł.ódź, Drł-
Ideaa buddyzmu. wnowska 13. 
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Stare małżeństwo feudalne, 
które przez tysi.qoe lat istniało 
w Chinach, zostało obecnie za­
stąpione przez nowe, uwolnio­
ne od wszelkiego przymusu i 
oparte na rórwnouprawnie.niu 
płci. Nie wszyis.tkiie nowe mał­
żeństwa są doskonale. Wiele z 
nich np. ziawieranych jest raczej 

Emil Ludwig, 
Fiodor Dostojewski 

' niewiolnlcą. Pr:zygo<bÓwywałam 
po.silk:i, u.slugtwalam mu przy 
stole i pracowałam na roli. Za 
to wszy\Sltko najczęściej nawet 
tyle nie dootawałam do jecWe­
nia, aby zaspokoić głód". Nie 
ma się czemu dziwić, że w dal­
szym ciąg:i petycji zostało po­
wiedziane, iż nigdy nie było 
mowy o miłości pomiędzy mał­
żonkami. Pod.anie 7'.0\Sltalo gr:un 
townle rozpatrzone petenrtka 
uzyskała rozwód. 

• • 

w pośpiechu, bez głębszego ------~, Ostatnio uka· 
prremyślęnia. P<mieważ jednak I 32S.000 zala się 10 
podstawą ich jest miłość i de- przekładzie 
mokra.cja, prreważnie są to kó 
małżeństwa s:z.częśliwe, fran ,y polskim no-

(rz) wa powie.~ć 

temu) , . .życiorys Tzeki" ł 
że tą Tzeką jest Nil. Dwuto­
mowa książka Ludwiga -
„NiL" ·(wyd. „Książka i Wie­
dza", lącznte s. 676) jest je• 
dyną w swoim rodzaju enc11• 
klopedią tej potężnej, życio­
dajnej afrykańskiej rzeki, 
encyklopedią, zawierającą, 
ogromną sumę wiadomości z 
zakresu historii, geoarafił. 
etnografii, przyrody i innvch 
dziedzin wiedzy o krajach ł 
obszarach w dorzeczu Nilu 
polożonych. 

wg ty~ „The Work&'" Rogera Vai!.-
W roku 1955 nastąpił gwal­

towny wzrost liozby rozwodów ------------­
w Chinach. Był to jednak ZJciro 
wy obja1W, wskazujący na to, 
że nowe prawo małżeńskie 
wesz.Io już w życie. Swoistym 
signum tempori.s byl fakt, że 
bard.w wiele kobiet 7lW'ra.calo 
się do sądów z podanolami o 
rozwód. Dawni.ej bowiem ko­
biety zamęż.ne nawet ma.rzyc 
nie ś~.rialy o tym, aby udać się 
do sądu w szukaniu praw 9-la 
siebie. Praktycznie biorąc ko-­
biety nie miały prawa do roz­
wodu, tym samym więc nie 
istniał.a dla nich wolność w 
malżenstwie. 

!!ł czą-.3? 

Ile człowiek 
ma. zmysłów 

Nowe bad.a.nb uooonyeb ame­
rykańskich zagra.iają t>O.lęciom, 
które oo d·awn.a um.ane były za 
pewn.ilki: crzł-0wiek ma podobno 
niie l>!ięć zmy.siów, ;ak n.a.~ za.w­
s-,;e uc-rono, ale trzynaście! 

Cztery z tych nowYr.h Zll1ys. 
Wszystko to jednak nie zna- łów - należy je ra.C7ej n.a~ać 

ez.y, że T01Zwód w tej chwili „nowc<0>dikryte" - 'llaliC?.a.ne by_ 
można tatwo uzyskać. Chodzi o hv d-0tą.d die> zmysłu d<0tvku. 
to, żel:zy z jednej osta.tec,zn<>śrn Obeonie dzieli sie on na „C'Zystv 
nie popaść w drugą. Stojąc na d/()t~", „na.c.isk", ,.ciepl-0'', 
straży praw kobiety sądy jed- „-mm.no" f „ból". P-O>d-0b110, 
nak nie są sktoaine do zrvwa- kiedv d-otyka.my jak;iegoś p.rzed­
nia małżeństwa tylko <).!at-ego, mfotu. :ea.gują joo1n·n·crze.foie te 
że jedna lub nawet obydw:i.e l~stkte ?lmv.<;.J;; kt~rych d-0tą.d 
strony życzą sobie tego, me umLaino odiroznfac. 

Zm;yisfy numerowam.e .fa.ko 
URZĄD dziesiąt„ i jeodeną.sty, no.~zą n.aDl-

• GODZENIA MALZONKOW wy „wlhracyjnLY" i „ro'lPorzn.aw­
m;y". Pierw.sr.i;y z nifoh re·:uMije 

:;;~dy zajmują stanowisko, że już na drgrun~e kamertiln•1. c'lrn­
jesh pokrzywdrona strona - gj zaś poowa.Ja ro?Tóźn•ć d·wa 
zwytkle kohieba - pl"be~czyła l)Oldobne wralZenła.. Ta.k "'~· je­
swą .k.rzywdę malżcmkOWl, an żeli na. wierwb dł.oin~ naril'1"'1Ć 
sam mś otnymal odpowiednią .stalowym lmńoom c.yrkfa i ·do­
naga111ę i sta.ra się już trakto- brze 'llal.llStNJOnvm olówlk'!<m11, 
wać swą żonę jak nale<iy, nie W1'ażen•e .fest ildentyC'lJlle. Nato­
ma powOO.u, dla którego para I llUast jeżeli to samo dośwlad­
ta miałaiby się mz.ejść. Rozłam !Yreltłe ~tó1'1'7,V6 na wewnętrz­
bowiern w małżeństwie pacią- ne,f str!Onie d'l'otnd, gdrnle u111er­
ga za sobą ciężkiie kOlł'hSekwen- wienle Jest ba.rd'lóle.f roowl1!'11!4:te, 
oje natury społ.eoznej, swzegól Nli'lll'ÓŻ!lJilmiy tUtfyciltm~.ast twar. 
nie za.ś w odln.iesierui.u do dzie- dolie shll od. twa;rdo1iel cłówka. 
c:i. Sąd okręgowy w Hs.i.tan w Zmysł c'l•wunaBty jest nalbu· 
zachodniej części Pekinu wpro W.ej zł<>'ilony ze WIS'Z:yRtld~h: 
wadrzJil specjalny urząd zajmu- f P.St to '?mlysł „posta.wy". Istnie­
jący się godz>einiern malżanków. n.ie jego mmemv stwiem'liló nod: 

landa - ,,325.000 franków" 
(wyd. „Czytelnik", s. 172), 
Jest to książka o tematuce 
wybitnie społecznej, odslania 
jąca - poprzez los~ swe~o 
bohatera - sytuac3ę życio­
wą proletariusza, który na 
wlasną rękę usiłuje wydo· 
stać się z trybów kap-ltalł­
stycznego ucisku, b71 zaznać 
innej„ lepszej egzystencji. 

Usiłowania mloder:io robot­
nika - Busarda, który w11-
oh ra.żal sobie. że za cenę 
32's tys. franków zdoła osia­
pnąć pelnię osobisteao szczę­
ścia. kończą się general.ną 
kl.eska. Chcac znrob'ić tę nie· 
zbędn·ą sumę Busard podej­
muje się nadlwizlciej m1r­
d.erczej pracu przy maszun;e 
fabrycznej; chwil'.! nieuwa.gi 
'"skut<>k przernPczenia - i 
Busard pada ofiarą wypad­
ku. powodu.1ącego ciężTde 
kalectwo, a. wra.z z tym rui­
nę pięknych marzeń. 

Chronolooiczna rozpiętośd · 
książki o Nilu ;Jest zaiste, 
niezwykła: od czasów farao­
nów i króla Salomona aż do 
d.zialalności 'Ltm Narodów ł 
dziejów Abisynii lat trzy„ 
dziestuch. Bogactwo tej tre• 
ści zadiiwia a gdzieniegdzie 
aż przutiacza, choć trzeba 
podkreślić, że Ludwig T1'?ali• 
zuje swój rozległy zamiar 
autorski żywo, barwnie i po 
tnczy§cie. Liczne. starannie 
dobrane ilustracje nie tyllco 
urozmaicają tekst, lecz i u• 
zupełniają obraz, komentujfł 
w wielu miejscach slowo pi• 
~arza. 

Autor „325.000 franków'' Slusznie ł do" 
jest pisarzem nieprze.ciętne1 WS!JJmnienia brze się stało, 
miary, 0 zdecydowanie r~- z domu że nazwisko 
dykalnym obl.iczu ideoloa1- Fiodora Do-
cznvm. Wyda?e się jednak, Umarłych stojewskiego 
że ta powieść grzeszy zbyt- =-------· skreślono t4 
nią „ilustracyjnością" i dla nas z wydawniczego .,indek• 
jej wymagań losy bohatera i:u" dzięki czemu ruchliWrJ 
przedstawione zostaly w spo- PIW raz po raz rzuca na rv" 
sób raczej uproszczonu ł nłe- nek księgarski wznowienia. 
dość konsekwentnu. Ale na- dziel tego pisarza. Oczywiś· 
wet :t tym obciążeniem po- c.ie, wiemy dobrze. że Dosto­
wieść Vaillanda - dzięki za jewski nie w11trwal w swych 
letom stylu autora I jego radykalnych poglądach, że po 
zdolnościo-m obserwacyjnym powrocie z zesłania ukorzut 
- stanowi ciekawa poz11cję się przed carską potęgą. Ale 
beletrustuczri.,,. z którą za.po- wtemu również, że mimo tegt> 
znać się warto. regresu Dostojewskt nie prze. 

PeW11Jego dnia ŻoOtna 28-letni.ego n()LS!Zl\C J><>W<>lł z -z&mkn~ętvm1 
fryz.jera wnlOSla. JX'(>Śbę o roz- orna.m:J '1"8i111Jlę do «my. Cho<'•n,t 
wód, m.oty-wując swą prośbę n3e wiidr.rllmy wł111meg<> ruch~1. 

tym, t.e mąż jej przegł"ał w kar ozu_Je~iy ~a.ź~de, , że ranne 
ty wszystkie pieniądze, które znuennJo poi!merue w sto5\UIJku 

go roku Ostatmm, i:rz:vtna.stvm 7'1D.V.S- Nil 
ona za.robila w ciągu ostatnie-. dJO re.SIJlł:I: olała.. · I 

. łem, Jest ZllllYsł „równ-O'Wa.gi". 
Sąd dos:zedl do wniooku, że kttM-y ~a. nam 2lach4lwać ·------• 

Emil Ludwig 
zuskal sobie 
poczytno§ć ł 
„„żglos jako 
biograf wielu 

stal być genialnym powieś­
ciopisarzem, mistrzem ana.1f­
z11 psychologicznej, rewela­
torem ·duszy czlowieka w ;e.1 
najtajniejszuch, najbardzief 
„wstydliwych" poruszeniach. para ta nie żyła ze iSIObą źle, r6wnow.agę ~ na.wet przy 

p;zy azym żona pomagała swo- zatka.llyeh l16w.1Alh i zamkilldętyoh 
jemu małżomkowi w prowadlze 4lCZ&eh. 
nd.u fryzjerakiego zakł.ad.u. On (KO) 
jednak zachowywał się często 

wybłtnych osobtsto§cl. Nie 
wszuscu :jednak mi·edza, f.e 
napisal on również (20 lat 

jak typowy pan feudaliny i kon 
trolowal rodzinną pracę. Ż<:ma 
cmł.a się wtedy do żywego do­
tknięta. 

Kobieta. pracowała ze szcze­
gólnym wysiłkiem w. C'..l.<l'Si.e O­

kresu świątecznego, aby móc 
kupić Il.owe ubrania dlA <lzieci. 
Gdy odkrył.a, że mąż je.1 stra­
cił wszvstkie Z11Jrezerwowanc 
sumy, łącz.nie z tym, co pr.ze­
znaczyła na zrukup odzieży dla 
siebie. straciła ca.la równowa­
gę ducha, decyodując się mi 
zerwanie małżeństwa. Sędziia 
dzi.alając jako mediator przed<? 
WSZYIS-ikim stara·! s:l.ę zł.aló(IOdzić 
wzbunen.le kobiety i n.a.kłonić 
fryzjera, aby przyznał się do 
swoich błędów. Ten usprawle­
dlirwi.al i:.ię przed &woją żoną. 
której obeschły łzy, gdy mba­
czyła swojego męża prawdoPO­
dobnie po raz pieJ"wszy w ży­
ciu poddanego surowej kcyty­
ce. Stanowiło to pewnelfo ro­
dzaju :zadośćuczynioo.ie jej 
krzywd i postanowił.a w:vco.tać 
podanie o rozwód. 

Przyjaciele z Italii 

Po okresie gwałtownie wwa­
stającej liczby rozwodów na­
stąpiła zmiana. W roku l{lii6 
liczba . .s.pra.w rozwodowych w 
sądach chińskich SlJIBdła o po­
łowę w porównaniu do roku 
1953. Urząd powołany do 20-
dzenia malżeńMw odlnosił kOl!l­
kretine Mlkoesy w swej pracy. 

OBECNE 
ZASADY MALZEięsxm 

Zasady, na których opierają 
Się obecnie &tOO!.l.nld małżeń­
!:kie, to „si:a.CUJ!lek, demo­
k.racja, wzajemne względy i 
tJ."OOSka o dizi.eci" - jak wyja­
śnił mi urzędnik stanu cyWli:l­
nego, z którym l"O!Ztna•w1ał·em 
na ten temat. Do zasad tych 
dochodzi jes7JCze szacunek dla 
rodziców obojga małżonków, 
co jest szczególrue ważne z te­
j{o względu, że na wsiach w 
dalszym ciągu młode małżeń­

>.sotwa żyją ra2lEltn :zie swymi ro-
dzicami, jakkolwiek :zasadniczo 
sy15tem smroktego życia tarni· 
lia.rneiO już Wf&Mif 

(Dokończenie ze str. 3) 
(Turystyka I folklor} ltd. Pokaz 
ten llrzedstawlal milą dla oka i 
est~lyczna, l<o'orow11 catość. 

W kilka dini potem, bo <id 2R 
m:,Ja do 3 czerwca podwq1e 
peł.n~o m.aje•statu i ur:>~:Zyo!'tE'j 
P~"'ra,gi P~laoo Mu.zeów, s'e­
dzH1y głównych in.•tytutów 
h'sto.rycz:nych i artV1°tycmycih 
miasta, otWOtrzylv się znowu 
dla zwiedzających. 

Tym razem była ro wystawa 
polskiego plakatu fl.m<'Wego. 
Obejmowała Ot!la najleooze 
plaik.aty z <XStatniCih dzries.ieci11 
lat naszych znanvc:h arty;•tów­
gra.fików: Ja.na Lenicy, Wik· 
tora Górki. Ery!ra LinińskiE'<?O, 
Henr)"k.a Tomaszewskiego, Ta. 
deusza TrepkowskieJ?r>, Walde­
marn Świerzego, Wojc'echa 
FaJ'l.gOll'a, Olgi Siemas7k:owej 
i im, W ki1ku pro~;pektac:h, nlP. 
których na•wet ilm;trowal!lych, 
z tej wystarwy - czytamy wy­
powiedzi Jana Lenicy n.a tP­
mat tego rod.zaju graf:iiki użyt­
kowej, odentuiące publ'cz:nośr 
wioską w historii i oojągnię­
ciach polsk<iego plaikaitu filmo-
wego. . 

Pet11e wymowy 1 d.ramatv<'7-
nej shl'y po1skie pl.a.ka ty f'lmo­
we z.naJa.z1v żywy oddźwiięk 
wśród WTażliiwej publiez.no~::i 
wlc1S1kiej. Dziet1J!l1e zwiedzało 
wys.ta.wę ok. 50-0 oisób. 

Prawie w tym L\'amym czasie, 
niemal że równolegle z po'.{a­
zem polskiego plakatu filmo­
wego, modeńc:zycy ol;(lądali 
trzecią wystawę pośw!ęooną 
pamięci jednego z najw'ęk­
szych ucronv<ih ludzJmfoi 
M:kolajowl Kopernikowi. Wv_ 
stawa PO!ka.zab repr-0dukcj1> 
dokumentów dQtyozących ży­
C:a i dziel najw;ęks!ego aistro. 
norna i wzbudz!la żywe za'n­
tereoowanie wśród sofer inte­
lektuall!ly·ah Modeny. 

Ladr!J,1e wydany prospekt tej 
wystarwy Informuje o naj. 
war4n.iej~~ ~e..:ą!ąth z ŻY• 

cia Kopernika. Mówi s'ę tam 
o Polsce jalko o ojczyźnie 
wielkiego a1stronoma. W B<>l<l­
nii, Ferra<rze i Padwie sluchal 
:naoSJz ueoony wykładów z dz'e­
dz;iny medycyny, a..:troino0mioi i 
1ru1tem.atY'ki zn.al!lYC'h profos"'" 
rów w1''l<Sikich. W roku 1500 
is.am wykładał w stolicy Italii. 
Najwięlmze .swoje dziclo .,De 
revoluti.oinibus orbium coele­
stium" poświ~ciil p.apdeżowi 
Pa·włowi III. „Cała inais:za wie­
dza o zjawi51kach nieb;e..."Iki<::h 
- kończy swe inf=macje wło­
ski p:-oo:pekt wystawy o Ko­
perniku - ma swa podstawę 
w s:ystemie stwo=iym przez 
tego u=eao". 

W celu rozpowuechnlenla wie­
dzy wśród modeńskiej 1m.bllczn~­
ct o llOiskich zabytkach htstQiyq 
nycb „Assoclazlon0 Ita!iana ner 
1 Rapport! Cullurall C()n la Poln­
nla" wvśwlelllło 4 czerwca 0 
11odz. 21.15 nastenująca filmy: 
„Dzlelo mistrza Wita Stwosl•" 
Możdżeński'l!lll, „Mlnlafory Kra­
kowa" l „Ratufmv dzieła sztuki" 
wq. red. St. tenartowicia, „Bisku­
Jiln" A. -Stefanowskte110. Na prn­
lekclacb spotykało siQ cale 
intelektualne SIJ()!eczetislwo Mo-
deny, a więc: małarzt•, 
architekci, ml!ośnlcy szln· 
ki. Zwlaszc1a nalłkzn!ei przvbv-
1! malarz<" z lnstvh1!11 Adolfo Ven 
tur!. niedawno. zmarłeno profesa· 
ra hlstnrll szlukl na uniwersyle· 
cio w Rzvmle, 

„A~sociazlon-e ttallana" wy· 
śwlellil" jesicze tr7v filmy poi· 
skle: „Płomienie nad War~r.awa". 
„Zakazano piosenki" I „Mładośł 
Choplną". 

Ostatn~o 7,.o01sfa!y naw'ąia.ne 
kontakty równ'eż w dzi edz:im.'e 
sp<Jdu. B&rtraktacj.e · w t-:ii 
ll:prawie ciąg:nęly s;ę prawie 
sześć m'esi ęcy, ale c:state~.zm'e 
za~atwfoino je pcmyśl.n'e . W 
p.aźd.z;ier.ni1ku br. dojdzie do 
epotkaonia w MQde<nie os'em­

. na.stu :nms.zyc:h p~ęś~' a.r:zy z re-
prezenta·~ją mo0deń~.ką 
„Aesioci.aozi<J1ne Pu~ilistica Pa­
n.aro d!i M(Jdena". 

NATALIA CANOVA ' 

Gdyby jedyn11m i ostatecz• 
nym kryterium wielkości pi• 
sarza miała być ;Jego posta­
wa polityczna oceniana z 1m­
ZJ1di naszwh wspólczesnych 
pojęć i poalądów. trzeba by 
odrzucić twórczo.5ć Balzaka, 
Gogola i wielu inn11ch znri­
komitości. O przynależności 
do ich 9rona decyduje, nie­
wątpliwie, bardziej 1>topfe." 
artuzmu niż etykietn świato­
poglądowa, nie zawszr. traf­
nie przyklejana. Mając to 
na uwadze, odnotowujem11 
na tym miejscu nowe wyda­
nie „Wspomnień z domu u• 
marl11ch." (s. 300) - praw­
dziwie wstrzqsajl'l,cej księg( 

ludzkiego cierpienia i nie„ 
doli. 

B, D. 

Kobiety 
pracują 

• • • 
c1ęze1 

Pewien bad.acz franC'tUSJ.d wy 
powiedział .s-ie na t.ema:t, który 
od la1t wzbudza poważne spory' 
„Kto ciężej pracuje, kobieta 
za,jmująca się goopodarstwern, 
czy mężczyzna, idący do biura 
lub fabryki?" 

- Niewątpliwie kobieta -
POWiada uczony. Kiedy 
sprząta mie.sa:k<irnie, ściele ló:!:· 
ka, froteruje podłogi, spa121 ona 
3 do 5 kalorii na minutę. Czyli 
zużywa więk.w.ą ilość kalorii 
niż mężczyzna w większości za 
W(Jdów, z wyjątkiem ÓCzywi• 

ście do.kerów, górników, rolni..­
ków, hutników. 

Być może, iż wiadomość ł.l!l 

wzbudzi zdumienie męźczyzn, 
ale na pewno ni,e zdzJ,wi w~ 
koibietą. 

• 



7 r zcina · cukrowa 
• 

' 

Cukier i rum są głó»:<.rnymi artykułami eksportowanym! 
z Haiti. Prnwnie Haiti - republika murzyńska - jest 
krajem niezależnym, faktycz.nie jednak podporządkowa­
na jest USA, ponieważ amerykańskie monopole, w cza­
sie 20-letniej „opieki" nad Haiti, opanowały gospodark~ 
kraju, a przez to i politykę. Dostatecznie wymowne są 
tu nazwy: „Haitian American Sugacr Co", czy „Reynolds · 

Metal" itd. 

Porte-au-Prince jest stolicą Haiti. Najpiękniejsze dziel­
nice i centrum opanowane są prz€z Amerykanów i nie­
liczną murzyńską elitę, znajdującą się na usługach ame­
rykańskich panów. Przed luksusowym El Rancho Hotel, 
za parę centów, podziwiać mogą cudz•oziemcy egzoty~ną 
kulturę: na bębnie Woodoo - murzy1'1skie rytmy, lekko 

zmoderntzowane. 

Murzyni nie. lubią, gdy biali zbyt natrętnie cheą zgłębiań 

Niniejsza now.elkll naukowo­
fantastvczna zaczerpnicta jest 
za zbioru „Kroniki życia na 
Marsio" amerykańskiego plsa· 
rza Rav Bradbury. Opisuje on 
co działo się w lutym 1999 ro· 
ku. w dniu kiedv pierwsza eks­
pedycja m1ędzvplanetarna wy· 
lądowala na Marsle. 

Zamieszkiwali na Marsde 
dom o krvształowvch filruach, 
Położony nad brz,eg:iem mart­
weg>0 morza. Codzlen.nie rano 
możn.a bvlo zobaczyć oaruią K. 
i-ed.7.ącą złote owoce. które 
wyrastały z kryształowych 
mu.rów lub robiącą porządld 
w dorr.u za pomocą pyłku ma­
gnetvczmego, który przycią~<il 
do siebie calv kllll'z. a ootem 
odolvwal w podmuchach ciep­
łe.go POVJ"i>E:tirz.a. 

Po poJudini.u. ldedy skarn1e­
niale mo17,e było cieple i be7-­
wladne. gdy winne drzewa 
staly nieruchomo gdy dalekie 
miasteczko zamykało się w so­
bie i żaden mieszkaniec n1tł 
wychylał nosa na ulicę. widv· 
wano same;;o pana K.. ia.1;: 
si-edzac w Pokoju czytał meta­
lowa książkę o wypukłych Ji. 
terach, no której przebiegał 
palcami tak. iak gdyby gr~l 
na harfie. Z książki UITlOSił si~ 
miJY. śpimvnv głos. któr.v opo­
wiadał dawne historie .z c1..11-
só111. kiedy nad morzem uno­
silv sie czerwone mr!lv i. kiedy 
prw&l:ovv-!e obecnyc.h Mans.i.an 
rzucali do walki chmary me· 
talowych owadów i elektrycz. 
nych pająków. 

Pan i pani K. nie byli sta­
rzy. Mieli piękną, ciemnOSPa­
loną skórę, oczy jak złote mo-

„.NIEMCY ZAOHODNIE 

Przedsta.wfoiel armif amery­
kańskiej zgłaS7..a się do cell. w 
której pn.ebywa. były generał 
hitlerowski. 

- Panie generale, ma.m za.­
szczyt zawiad>0mić o 'ZIWOlnle­
niu pana z więzienia i miano­
waniu g-o dowódcą brygady.„ 

- Nic z teg-o - -Odpowiada 
były dygnitarz hitlerowski. -
Proszę powied7.iieć swym mooo:. 
da.wc<>m, że niżej dowódcy ar­
mii nie przyjmuję.„ 

„.AUSTRALIA 

Do firmy samoohodoweJ 
zgłasza się farmer I wyraża. 
chęć nabycia W<>zu ocmooweiro •. 

nety, melodyjny głos praw­
dziwych Marsjan. Ale nie byli 
już =zęśliwi. 

Tego dnia pani K. sto.lttc 
md.edzv filarami. .sluohala, jak 
.spalają się pias.ki pustyni, 

- Proszę ba.rdro - o4J)OW1.a­
d.a. farmer I wypisuje cirok na 
:l:ądaną SUJnfl. 

Dyrektor zgina się w oa.s 
przed ta.ktm klientem. 

- Może pan ma ja.kje§ SJ)I'· 
cja.lne życzenie? - py~ uniżo­
nle. 

- Owszem, niech pa.n ml 
wstawi mif)dzy przednim a. tvl­
nym siedzeniem szybf), ale ta­
ką. od góry do dołu„. 

- B-:.r<ho proszf), a.le.„ czy 
wolno zapytać, po oo f,o pa.nu? 
. -· Widzi pan - -Odpowiada 
fanner - ja barc!.ro n.ie lubię. 
jak mnie owce liżą po karku.„ 

„.CZ:o\RNY LAD 

- Ja.ka to ma być mark.a? - Pew{en d7Jenn:i.kan: wybrał 
pyta dyn>k.tur, nie ba.l'dro 7~1.- się d-0 Afryk.i I dotarł do miej-
chwyc-i>n}' prostym ubiorem scowoścl, z.amieszk.ale.l jeszcze 
klienta. przez ludożerców. Przeprowa-

- Najnowszy model Forda. dz.a, oozywiścil', wywiad z wó­
o ten .L fanner riokazuje n.i cłzem kanibalów. 
w.opanialą limuzynę, kapiącą • - W jaki sposób stał się pa.n 
o:l pn:epycbu. lud-ożercą'.' ... - brzmi pierwS'Łł! 

- To nie dla t>.a.na. - dyrek- pyta.ni2 d'Ziennikarza. 
tor klepie poufale fanne- - To było tak„. Ju:!: jako 
ra po ramieniu. - Ten sam·a- dziecko 7.acząlem obgryzać pa­
cł>ód kosztuje Piflć i pól tysia· znokcie. a. potem pe.szło już ja.k 
ca rlo!a.rów.„ z phtka ... ------_, ___ ,,___ --

ich na.jbardz.iej właSIIle sprawy. Cudz.oziemcy są tolero- Mahagoni, to surowiec, z którego Murzyni wytwarzają 
wani jako turyści. Nic dz!wnego - ruch turystyczny, ta piękne kasety, pudełka i naczynia. Praca jest bard.zo 
dewizy niezbędne dla egzystencji kraju. Ale swój stosu- ciężka, bo mahagoni to niezwykle twarde drzewo. 
nek do białych Murzyni wyrazili nader niedwuznacznie, A opłata za nią minimalna. Zarobek dzienny nie prze-
zrywając białą część trójbarwnej flagi francuskiej. kracza 35 centów. 
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m. J. Urbamow1c1 
trz.eeiej planecU> moi?a 1>111 
jakieś żywe istoty? 

- Życie na trzeci.ej plan„ 
cie jest niemoiliwe - wYjai­
nil cierpliwie mąż. - Nas.i. 
uezieini v11ti.elokrotnie powta­
rzali że tamtelsza atmosfera 
jest Za. bogata w tlen. Wrar­
cajmy do naszej pracy. • * „ 

Dzień miał się ku końcowi, 
kiedy pani K. 1..aczęla pod­
śpiewywać spacerując między 
filarami, które szumlaly des.z· 
czem. Nieustanrne p0wtarzala 
ten sam refren. 

- Co to za pieśń? ...., spy„ 
tal mąż, siadając PTZY stole. 

- Nie wiem. - Podniosła 
oczy ; położyła dłoń na w;u·. 

lak stapiają się na żó!ty ~ 2<1ch. Słonce właśnie zacho­
i faluią na horyzoocie. Czuta, dzilo. · eze- Wiatr targa! ceglastymi wio• 
że coś wielkiego nastąpi. ..ami pani K. St<>jąc w milcz.e-
ka~~dala blękitne niebo Mar- niu oatr.zyla w dalekie i ma· 
sa Jak !(dyby z sekundy na towe głębiny mora. Złote 
sekunde mo(.llo się zebrać sa· <>CZY zachodziły Izami. Wyda­
mo w sobie. i rzucić na pia· walo się, że wspomina celi 
s-ek iakiś blyszcz.ący cud. bard:z.o odlegliego. „Mów, że 

Nic się nie działo. kochasz mnie.„ CXl si.ów tycb 
Strużki świeżei wody błysz- raduje się dusza" ..• 

czTJ!:y na t>Odlodze domku. - Nigdy jesz.cz,e nie słysza­
Słyszała jak w pobliżu mąż lem te.i piosenki. Czy sama ją 
jei nieu.sitann1e grał nA swo- wymyślilaś? - zapytał podej­
iei książce: oalce iego nie mę- rz.liwie. 
czyłv się nigdy graniem sta· - Nie... Tak.„ Nie.„ nie 
rvch roman.sów. MilCZllc. pra- wiem - wahała się przeraż·>­
eneła. aby kiedyś poświecił na. - Nie rozumiem nawet 
jei tyle czasu ile no~więcał i<łów. Są w jakimś obcym 1ę· 
dla tvch swoich książek„. • zyku. 

Onuścila si.e na fotel. którv - W jakim języku? 
wgłębił się i objął jej ksztal1.Y · W roztargnieniu wrzucała 
7.anim zdążyla usiąść. Powieki kawalki mię.siwa do pJonącej 
przymknęly s.ie nad jej 7Joty- lawy! Chwilę później wyjęla. 
mi oczvma. Nadi.<:;7,edł sen. ugotowane mięso i oodala je 
Chwilę później zerwała sfo. mężowi. 

rozdygotana. zdyszana. Ro- -- .Takaś myśl prze.."\Zla mi 

zeirzała się wokół siebie, lak 
by &J)Od!ziewając się czyjejś 
obecności. Wydala się zawde­
riziona. Przestrzeń pomiędzv 
filarami byla pusta. NaglP. 
maż f;tanal w tróJkątnych 
drzwiach. 

- Wolald - Z111Dytal z try. 
tacją. 

- Napra.wde? Drzemałam i 
coś .mi się śnilo. 

- W środku dnia? N.i.ec.zę­
sto ci się to :zida.r.za.. 

- Dziwne„. Miałam bard7x> 
dziwny 8€n. 

- Oh? - bvlo wid.OCZJ'le, te 
miał chęć jak ·najszybciej po­
wrócić do w-zerwanej lektury, 
· - ~n.ll mi sde mę:!;ezyzn.a. 
Był bardzo wvookii. Prawie 
1 m 85. 

- Smieszne: to bylbv ol­
brzym. 

przez głowę... To wszystko.,, 
Sama nie wiem. dlaczego. 
~aczę1a nucić nieznaną picJ 

sen.kę. Nagl-e oon K. pod€IWal 
sie z krzesł.a i wściekły, opu.i­
e.ił Pokój. Później dokończył 
samotnie obiad. Wstał, pr7.e­
ciągnąl się lcnilwie, ziewnął i 
zaorop0no-.vał: 

·- G<lyby tak wziąć ogniste 
ptaki, pojechać do miast.a i iść 
na jakieś prz.edstawierue? 

• - Mówisz ooważnie? - udu 
miała Się. - Czy ty się czu. 
jesz ruoelnie dobr7.E? 

- Nie widzę w tym n1" nad 
zwyczajnego, 

- Przecież od pól roku nie 
byliśmy ~ żadnym spektaklu, 

- Oh - zawołał z i.rytacją. 
- Prosze cię! Chce.$Z ićć ".zy 
nie chcesz? 

Zadrżała. Właściwie chcia· 
la Po.2l0Gtać iSam.a, nieruchomo, 
w milczeniu, aż nastąpi to 
coś. na co czekała pn.ez cały 
dzień, cz.ego &JX>d.z;i.ewala si.e 
wbrew wsz.elki.emu rozsadko. 
w!. 

- Ja„, 
- Dobrze ci to :l:robi - ~ 

W'iedrziial z naciskiem.-Chodź 
jut. Masz twój szal - oodał 
jej flakon. - Od mie&i.ęcy nie 
by\i.śmy niJZ~. 

Z flakonu wypłyną! jak!j 
płyn, rozpostarła się błękitna­
wa mJZla i ul<>żvła się wokoło 

- .Jednalqe - mówiła da- je.i ramion. 
lej dobierając powoli &łów - Ptaki ogn!st.e ju:!: czekały 
wyglądał .7.1.l!pełnie n.ormalnie. !lotowe d.o odlotu. Były tYRil\· 
I miał„. oh, wiem doskonale, cami zielonych wstf:f.( zapr1 • .;:-
7.e hedZJi.esz mnie uważal za żone do bialej łod:zi. W1<;tt>l(i 
idiotkę... Mial oc:z.y „niebie- ~a!!o<lnie powiewaly na wic-
sltie" ! trze. 

- Niebieskie oczy! Bogo- • * • 
wiR.! - krzyik;nął nan K. - O Yl!a usadowila sie w lodzi 
czvm tv jeszcze będzie.~z śnl- 1 - na słowo wypowiedz'.ane 
ła? Przypu.~zam. że miał też nrz,ez jej meża - o_glriste otn-
c.7..arne włosy? ki zerwaly sie do lotu w czar-

- .Jakim S'POSObem zf;ladłe4? nvm niebie, Le<.'1.eli wna<l wv· 
- byta niesłychanie pod.nie- schniętvmi r1..ekami i ieziM:i.· 
ocma mi. Pani K. patrzyła w nicho, 

- Wvbralem Po prostu n.aj- Mąż Jej zaczął eoś mówić. 
bardz:i·ej nie.orawdopodobnv Ona nadal sooa:ąda!a w nie„ 
kolor. · bo. 

_ Aleź t.o prawda! Były - Hlvszalaś co mówiłem? 
-P~? 

czarne! I mia! ?:UP€lnie bialą - 'Nie mvślalem nigdy, i" 
skóre: oh. doprawdy był nad- tak bar<lw interesujesz się 
:r.wvczajny! I no.sil jakiś nie- pięknem natury. Zdaie sie ?.e 
zwvkłv mundur. Spad! z n.f>· niebo zuoelnie cię fascvnui<:>~ 
ba i rm.m.awia! ze rruną ba·rdlZO 
i.tprz.ejmie. - Uśmiechnęła się. ...... Jest bardzo piękne. 

- Przvbył w jakiejś ma- - :l.astanawiał·2m się.„~po-
szynie, która błyszczała w wie<lz.i.ai P<l'WOli maż. - Chc:.at 
słońcu. Sni~ mi sie coś blv- bvm rozmówić się dzisiaj z 
M..C.Z.a<'eeo. nrziela1uia<'el!o w Hulle. Pomówić o jakimś po­
n'.eme. Na.izle to coś stalo cię bycie - oh, n1:dtugim, r.a 
bardzo wielkie i wvliidowalo. osiem dni najwyżej. w Blekit-

- C'ńlvbyś trochę więcej nych Górach. To na razie tyl· 
nra<'owała. nie mi.alabvś ta· k._o taki sobie projekt. ... 
kich ełutńch snów. - Ależ nigdy prz,ede:!: nie 

- A.le bvlam bardzn 7.ado- wyjeż<lżamy 0 ta.ki.ej WC7~-
nej por:zi~I 

wolona - odpowiedziała. - - Dobrze by nam zrobilo, 
Ni,gdv bvm nie orzypuszcz.ala. gdybyśmv trochę :zrnien!li oto. 
że mam tak żvwa wyobraźnię: cz.enie. Sp0kói i odpoczynDk, 
ni<?bieooe oczy, czarne włosy. sarna wiesz. Czy ty nie robi· 
biała skóra! Jaki dziwn.v czlo- łaś żadmvch ob.nów? To poje. 
wiek„. i iaki piękny! dizi·em.v. dobrze? 

Niewiele brakuje. a - Nie! 
weżmiesz S\voje marzenrla z.a - Co takiego? 
rzeczvwistość. - Nie - o<4x>wiedzfała st.ą• 

- Jeswś bardzo niemiły. nowc:w. - Pos.tanowilam. Nie 
Nie siliłam się. aby go wyrny· POiacę. 
śleć. Bvło to takie nicsuod:zie- SP<>irv.ił na nią i zapanowa­
wane. takie odmienne od Io milczenie. Odwrócila się od 
wszv."tkie·go. Patrzył na mn:e ni-el!o 
i móWił „Przybywam rakiet'! O woohodzie słońce. przeui· 
z trzi!C'el olanetv. Nazvwam kaiąoe miedzy kry.;;ztalnwymi 
l'iie Nathan.ie! York". - Mó- filarami. rozproozylo mgle na 
w.ił iesv~: „Przybywam z której Ylla leżała poql'ążona 
miasta na .ZiEmi". To nazwa we śnie. Cala noc 00.7..o..o.:awala 
nasze.i planety. ..Ziemia" -- w poW'ietrzu, spoczywa.iuc na 
takie słowo oowi·edziial. Mó·-vił mięlrJtich dywanach z mgły, 
t-"?ż obcvm iezvkiem. a i€dnak które roztaczały &ie z murów 
rozumiałam go. To chvba te- gdy tylko zapragnęła polcży6 
leoatń.a. sie. 

Pain K. od.wróci! się. Za- Teraz m.,E!ła roo;wiewała 'ii' 
trzvmała go, i ooziom coraz bardzki .; ę 

- Yll - P·O<wiedziała soo- obnjżal. Na ko'11e<: sen <kloa­
ko.i.nie - czy ni.o 1..astanawia- lll .<:ię ·od Ylli. Otwon.yJa o:-zy, 
leś 6'.ie mi.dy n.ad tym. że na (Dlok-0i1czenic 7'.:t tyc!·Lic11) 
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W Domu 
Małych 
Dzieci 

Dobre siły muszą zwyciężyć 

M aly Waldemarek ma kilka 
tygodni.. Jest zdrowy i tłuś 

ciutk.i. Właśnie najadł się i 
marna kladzie go do wózka. 
Zal'= pojedz.ie z nim na spa­
cer. Waldemarek i jego mama 
Hanna Kowalewska znajdują 
się w Państwowym Domu 
Małych Dzieci przy ul. Druży­
nowej 1-3. Jest to jedyna tego 
rodzaju placówka w Lodt.1, 
gdzie wraz ze swymi maleń­
stwami przebywają matki, prze 
ważnie kobiety samotne. Przy 
chodzą tu prosto ze szpitali i 
spędzają 'z. niemowlętami trzy 
miesiące swego u.rlopu macie­
rzyńskieg'o. 

W tej chwili w Domu prze­
bywa 11 matek i 54 dzie-

c.i. Dzieci je&t więcej, bo każ­
da kobieta po trzech miesią­
cach urlopu idzie oo pracy, a 
maleństwo 2l0Sta.wia, nie mo-­

_ gąc go zabrać · ze sobą. Dzieci 
idą później do żłobków tygod­
niowych. Na ratt.ie maleństwa 
zo.stają jednak w Domu Dziec 
ka pod opieką miej.sco.wego 
personelu. Nie dzieje im się tu 
krzywda, ale... Ale p.r:rez ten 
czas bardzo często matki od-
21wyczajają się oo dzieci i nie­
l'Zadko zapominają o nich 7.U­
pelnie. Wygodnie im z t)rrn. 
Przecież pobyt w Domu Dziec­
ka nie kosztuje aini gros.z.a. 

- Czy slu.s-znie? - pytam dr 
Wal z Wydziału Ochrony Ma­
cierzyń.Sitiwa przy LódT.kim Za­
rzadzie Służby Zdl'OWla. 

- Naszym zd.an.ilem nie -
brzmi odpowiedź. Ta sprawa 
była zr~ztą w ub. r. tematem 
specja1nej konferencji, na któ­
rej repre21entanci Mindsterstwa 
Zdrowia zapewnili. nas, że 
wprowadzona zoot.a!!lie oplata 
od 20 do 120 zl miesięcznie w 
zależności od zarobku matki. 
Ta, symbohczna raczej opłata 
miałaby jedm.ak duże znaczenie 
wychowal\'VCze. Niepobieranie 
bowiem żadnych oplat wpływa 
diamoralizująoo na kobiety. 
Nie.sit.ety, do obec.nej chwili 
spra•wa ta nie zost.ala uregulo­
wana. 

Pań~ Dom Małych 
Dzieci w Lodzi ma w tej 

chwili dobre warunki lokalo­
we i jest pięknie wyposażony. 
Jedyny mankamen1t - to brą.k 
peroonelu. Poezukiwane są ·ko­
biety, które lum" pracę przy 
dzieciach i mają isię na pie­
lęgnowaniu niemowląt. Jeśli 
są reflektantki niechże zgłoszą 
się jak najszybciej n.a ul. Dru-
żynową i-a. KM 

----------·---"' Zapobie2ai pożarom „ ________ ............... 

Dzień w dzień brakuje w fa­
bryce okolo 130 OISÓb, a w cią­
gu półrocza .sbraOO<llO aż 156.400 
roboc:zogodzin. W związku z 
tym w 1 półroczu zabrakło 

204.400 m tkam.i.n, tkalnia wy­
k<Jinała swe zadania tylko w 97 
a V17kończalnia - w 98 proc. 
Wiadomo przy tym, że plany 
nie są wyśrubowane, że można 
je wykonywać i p:raekraczać w 
toku normalnej pracy, jeśli tył 
ko d~pi>suje organlzacja, jeśh 
tylko sprzyja atmosfera„. 
Są to fakty wyjęte ze s?ra­

woroania redy robotniczej skl:a 
dan.ego w tych dniach w Za-­
kladach Jedwabniczych im. 
Wróblewslcie20 w Lodzi, ale 
pis.zemy o tym szerzej, bo 
wnioski wypływające z zebra­
nia 71WOlanego w tej faoryce 
odnoszą .się i do :innych za.kła­
dów pracy i rad . robotniczych, 
CO więcej - powinny U«ZYĆ. 

Rada robotinicza wspomniała 
na zakończenie, że część fun­
du.szu zakładowego, którą już 
teraz można będJz.ie wy.płacić 

je.M: bardzo mała, że byłaby 
daleko większa, gdyby nie wy 
mie!!liOl!le fakty masowej abaen. 
cji i lekceważenia. robje zadań 
własnego przedsiębiorstwa. Ra 
da zaaipelowala w kan.klUJZji do 
sumieniia i do serca, do pocru­
cia gosuod.a.rza całej załogi -

' aby wy.(!ala ostrą walkę bume­
lantom i kradz.ieżom, by su­
mif'nni.ej potraktowala pracę i · 
obowiązki. A tymczas;em w dys 
kusji.., 

W dyskusji znalazły odbicie 
atmosfera i siosunki panujące 
w fabryce. Mówcy j·e<len po 
drugim - wyżywali się w rzu 
ca.niu oskarż.eń i krzywdzących 
domysłów. Jeden przez drugie 
go walczy! o po.kJ.a~ sali me­
todą tanio dobieranych słów. 
metodą niewybrednych s.ensa­
cji czy nawet demagogicznych 
wystąpień. 

Gdy przedstawiciel młodzieży 
:zwrócił uwagi: na zasadniczy 
fakt, ie rada robotnicza w fabry­
ce jest zbyt mało operatywnym 
ciałem jprzeclętnie.„co dziesiąty 
pracownik - w radzie), która 
dllękl temu nie posiada konl2cz­
neąo autorytetu w sprawach waż 
nych, czy nawet bolesnych, jak 
W!ipomnlana absencja czy kra· 

z I I I p1esn1q 
Bogini Wasa Skrikanda, 

córka króla Tjempola, uczy­
ła się sztuki strzelania z łu­
ku u urodziwego młodzień­
ca Atdiuna, co sprzeczne by 
ło z ceremoniałem dwor­
skim. Z tego powodu gorz­
kie wymówki robi jej s10-
.stra, bogini Drupadi. Obra­
żona królewna opuszcza 
dwór i udaje sie na pu,szczi:. 
Po <)rodze spotyka króla ol­
brzymów Nmnimantaka, któ­
ry poszukuje Ardh~na, aże-

Kilka pytań „Dziennika" 

ł 

Odpowiada Mirosław Piotrkowski 
przewodniczący sekcji zegarmistrzowskiej 

Który z public.mych zega.r6w łódzkich jest na.jst.84'­
szy? 

Na ratU&Zlll ~ Placu Wol.noścl. Najsw.szy i cho-

dzi. 
- Jakie Si\ naJmodniejsze fasony zega.rków? 
- Zachód lal111SUje przedwojenną modę, a więc zegar-

ki na rękę w l(,;z.tal:cie kwadratu. U nas nosi się naj­
więcej okrągłych. 

- C>Ly łodzianie przyDA>SZl\ do naprawY równie:!: ze-
ga,rki &ta.re? 

- Dość często. Zegary z kukułką, grające ~tp. Nieste­
ty są ooe trudne do naprawy ze wz1ględu na brak części -
:aamiennych. Zresztą z częściami zamioeilltlymi dLa nas 
ri;emieś1ników jest w ogóle tragedia. Przydz.ial otrz.yma­
liśiny jecie.n jedyny raz. „ cl.zlie.sięć lat temu. Osta tnlo 
zapropo:nowruno nam części nie nadaJące się do żadnych 
zegarków. Cale stosy takich części sprowadw:ny~h nie w:ia­
domo PO co ze Szwajcarii zalegają hurtownię „Jubilera" 
w Wansizawie przy ul. Grażyny 1.5. 

- Jaki zegar najbar!Wiej się panu w :l:yclu podobał? 
- Zegar kominkowy oprawiony w kcy1S<ZitaJe. Wyblija 

kwadram.s.e, pótgodzliiny i godz.iny, a ponadto budzi stu­
kiem młoteczka. Ten francuski antyk liczy robie okolo 
150 lat. Nawiasem mówiąc jest moją w:ta&J.ością. 

- Zegarmistrz musi mieć śwfot,ny wzrok, prawda? 
- Natura1nie. Przy pracy stale mamy oc:z.y uzbrojone 

w szkła powiększające. Niestety wzrok z biegiem lat 
przytępia się tym banxliziej, że oświetlenie prey pracy nie 
za.wsz;e }est wrorowe. Ja np. pracuję cały dz.ień przy 
swietl-e elektryczmym. 

- Ozym tłi.1ma-0zyć, że na ka.żdej wystawte zegarml­
strzówskiej umieSZ<:rone tam zegary wskaa;ują ln,ne ma­
sy. Widooznie zega.rm!strze nie hołdują, zasa.dzle „mój 
zegarek świa.daey o mnie"? 

- Hm, no cóż, jeśli ka~ zegar pokazuje inną godzi­
nę, to już na pewno wina zegarmistrza. Chociaż za elek­
tryczne zegary on nie odpowiada. 

- Pa.n, zdaje się, Jest biegłym? Ozy C'Jlesw WYstępuje 
pan w tym charakterze w sądzie? 

- W tym roku brałem u<k.i.al w tr21ech rozprawach. 
Ciężko było mi wydać orzeczenie, ponieważ zegarków nie 
widz,iałem. a tylko mu.s:ialem o,pierat file na zezm.aniach 
świadków. 

l 
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dzlete - natychmiast znale:tll się wprost nie do rozwiązania. AIP 
mówcy, którzy - dążąc do zdy- niestety, o to wszystko rada ro­
skredytowania czy ośmleslenla hotnicza nie potrafi jeszcze sk11

• 

mlodzieży zatrudnionej w fabryce tecmie walczyć. Nadesz ł a zddjP 
- wystąpili z krzywdzącymi U· sl11 JH>ra, by trzeźwo patrzący lu· 
ogólnieniami: że mlodzlet „roe· diie w fabryce, ludzie· z organ°­
rab ia",. że „mlodzleż to sami chu zacii partyjnej, obecne! radv TC>· 

llganl", te „młodzież winna jest bolniczej. I . w oqóle wszvscy. 
złu" lip. Hp. W wvstąpleniu mło uczciwi pracown!.cv rozważy;j 
deqo pracown;ka były oo prawda sorawę przeorganizowania rady. 
nieścisłości, które potem prosto. Bez ' tego bowiem autorytet rady 
wano i wyjaśniano, w każdym ra. rnbotnlczej będzie fikcją - ZP 
zie - n~kt nie zadał sobie tru· sżkodą dla qoSJ)odarkl w całym 
du, by ustosunkow<1ć się do nat· przedsieblorstwie . 
ważnlej~zych .problemów, o ktń. Je.~t poza tym sprawa ~mi<' 
rycb mówlla młodzież ptacuJijCB nia lud:7kiego. Oto dyrektor po 
w zakładach. wiedział kilka słów, naprawd~ 
Może atmosferę skłócenia i na.pawającycłi smutkiem. W 

siania zametu scharakteryzuje ciągu 7 lat jego pracy, tylko 
najlepiej fakt, że najwięcej o- dwukrotnie zdarzyło się, że ro 
klasków otrzymali ci, którzy botnicy ootrregli kierO'WIIlictwo 
slu.<;Zlilie, cz.y też nieslusz!!lit> przed organirowaną właśnie 
ata1kowali kierownictwo (ob<>- kradzieżą. Fakt ten w pocę za­
jętne czy tkalni lub wykońC7.al sygnalimwany - pokrzyfo<wal 
n!, radę robotniczą czy dyrek- plany nieucZJC"iwych pracowni­
cję), a nie mówcy, którzy ~ ków. Kradzież udaremniono. a 
dzierając się przez gąS'ZC?. ga- sprawców wyrzucono z fabry­
dulstwa, zwracali s:ię do zało- ki. I tu więc jest proolem, zna 
gi o opamiętanie, o harmonij- ny zresztą z innych zakładów: 
ną współpracę wszysit,ltich o- 95 procent załogi wie, że 5 
gniw, o ~względność w te- proc .. kradnie, ale swoją obo­
pieniu złodziejstwa. jętnością pozwala tym 5 proc. 

Czym wyUum~ć, że w fa• kraść dalej. Czas by już byl 
bryce, w której dziala kilka- wsz;ystlcim powiedzieć, że ud.a.­
naście _·ad robobnic~h. w kał remnienie czy O\Strzeżenie 
dym oddziale i wydzdale, w przed kradzieżą we wla.snym 
każdej jedtnootoe orgai!rlmcyj- . przeds;iębiorstwie jest C7Jlljnoś­
nej - do głosu dochodzi tyle cią goopodarza, broniącego 
elementów nieodpowiedz:ial- domu pr:ued złodziejami. 
nych z elementów dzialadących Jest leszcze 'fi fabryce problem 
wyraźnie na szkodę fabryki i autorytetu samego kierownictwa. 
je j załogi. Bodaj najpilniejszą Może kieroWniclwo zbyt rzad·ko 

d 
mówi załodze o sytuacii w prz<>rl-

sprawą o zalatwienia w Zakl. siebiorstwie. Doszliśmy do lego 
im. Wróblews.kiego, jest pod- wniosku na zebraniu, na którym 
niesi<'lnie autocytetu zarówno W· wiecowo·burzliwy sposób a!a­
dyrekcji z.al\ladów, jak i rady kowano kierownictwo w spra­
rnbotniczej. Wyd:aje się, ż<' wach. które byly przedmlotent 
brak ten ~)"S,tąpil wsku.tek roz złych czy nierozumnych plotek. a 
d.robnioe·nia rady robotnicY..ej na które natychmiast na tvm samym 
dużą ilość rad. które zagrzieba- zebraniu wviaśnfono. 
ne w sprawach mniejszych c:zy Sllv pozytvwnle i z troska P'l· 
w1~kszyc:h wydrziialów nie są tnąc~ na zakład i le110 zadania 
d l · sa w fabryce dość liczne. Można 

z '° ne d<>ptlnować spraw naj- je dostrzec wśród większości \Jra­
ważnje,jszych. cown!ków I w tzw aktvwie pa1'-

.Test np. problem tzw. „skur. tvjno·snolecznvm. Sluchaiac wy 
czńw" tkanin, które przynoszil ta powiedz! Przedstawicieli !ooo alt· 
bryce i 11ospoda,rce narodowej oJ. tvwu dochodziliśmy do wnloskn, 
brzymie straty (około li m!Uo· ie sprawa przvszbści nie iest 
nów zł dodatkowej akumulacja. przeqrana, że qórę weźmoe zdro­
Jstnieje prnblem przywrócenia we, budulace dażenie ludzi, kt6-
wlaściwet roll majstrowi I kil'- rzy chca zerwać z !ladulstwem i 
rownikowi, sprawy pleniących slę rozrabianiem I zabrać się do dzlt> 
kradzieży i absencji, która dezor· la na11rawv. A w tych zak!adach 
t1anizuJe produkcję I .każdeg·o··' jest· t•no szczególnie trudne. ale 
dnia stawia kierownictwo t~~ niemniej bardzo piłne. 
chniczne przed problemain! , · · F. BĄBOL 

1 iańcem przyjeżdża 

b.v zabić go i pomścić śmierć 
swego ojca. Przychodzi do 
dramatyczne.i walki, która 
kończy się śmiercią króla 
olbrzymów„. 

Oto wyjątek ze starego e­
posu Mahabharata, ~ÓJ"Y 
.stał się treścią jednego ze 
świetnych tańców - opo­
wiadań, wchodzących w 
skład repertuaru indonezyj­
skiego zespołu artystyczne­
go „Dżakarta". 

Zespół ten ma program 
bardzo bogaty. Składają się 
na niego śpiewY oraz tańce 
ze Srodkowej Jawy, Pta­
karty i Sumatry, tak stare, 
klasyczne, powiazane często 
z kultem religijnym, jak l 
współczesne, ludowe, niesły­
chanie barwne dzięki swojej 
egzotyce, . a interesujące 
przez swoją wysoką klase 
artystyczną. 

Zespół „Dżakarta" święcił 
też ostatnio wielkie triumfy 
w Czechosłowacji. Obecnie 
przybywa do Polski. Wystę­
py swoje zaczyna on właś­
ni~ u nas w ŁOdm (zobra­
czymy go w hali Wimy 12 
i 13 września). 

Występy „Dżakarty" będą 
wielką artrakcją dla wszyst­
kiid). miłośni'ków eazoitye> 

do 
Łodzi 

„D . z 
A 
K 
A 
R 
T 
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nego tańca i śpie~. Dzięki 
niemu poz1n.amy jeden wy­
cinek nie<1'lych.a>nie starej i 
WYllO®!ej kuiitwry indone­
zyjskiej. A z kolę.I nasi go·ś­
cie l:ię&lą mieli również moż­
ność poznania na.s:rego kra­
ju. Trzeba · tu zaznaczyć, że 
tancerzotn i śpiewakom in­
donezyjskim towarzyszy o­
fiicjalna delegacja kulibural­
na, na której czele stoi wi­

. cemini.ster rot:.Hury I oświa­
ty RepubHki Indonezyjsikiej 
prof. Sugarda. Purbakawa­
tija. 

Zespół „Dżakarta" (ac2'Jkol­
wiek jak zazmaczyliśmy wy­
stą.pi publicznie 12 i 13 wrzP 
śnia), przyjeżdża do Łod:>:i 
już 11. Specjalny komitet 
ouracował już plan. ażeby 
nasi egzotyczni goście jak · 
najmilej i jak naibardziei 
pożytecznie spędzili czas w 
ł.odzi - w pierwszym mie~­
cie uolskim, w którym sie 
znajda. 

Poza ofkialnyml czynni­
kami niemmeJ serdeczniP. 
przy~mować ich będzie rów­
nież i nasze społeczeństwo 
'l'ym więcej, że niesłychanie 
kolor ow.v i ciekawy program 
arty~t)"ezny „Dżakarty" jest 
-'ęcl.yey w sWO>lm rodzaju. 

IL 

80 odrzutowców na 

Paryska moda . 
I 8 

1esgenno-
• zn mowa 

Paryski korespondent PAP 
podaje kilka .cech charakterv­
stycznych nowych mod~li 
strojów kobiecych lansowa­
ny·ch w Paryżu na okres ie­
sienno-zimowy. Modne sa m2-
teriały tweedowe: biale. czar­
ne, szare i brązowe. Modne 
s~ też kolory niebieski. żółty. 
uelony, czerwony. miodowv. 
biały i mandarynkowy. w 
sukniach daje się zauważyć 
tendencja do prostej linii. 
przy czym zostają o,ne skró­
cone do 40 cm od ziemi. Jed­
nocześnie krawcy paryscy lan 
sują płaszcze z materiałów 
włochatych długości siedem 
ósmych. trzech piątych i 
trzech czwartych oraz pelisv z 
szerokirni kołnierzami futrza­
nymi. Powodzeniem mają się 
też eieszyć w najbliższych 
miesiącach długie żakiety do 
kostiumów. paski na żakit>­
tach, bluzarh i kana<ly.ikach 
często poniżej talii. Nadal mo­
dne są garsonki. a także tu­
niki bez kołnierza opadające 
luźno na proste spódnice. 

•' 

~~D#J~ 

pokazach w Łodo 

W programie pokazów lot­
niczych na Lublinku w dniu 
15 września przewidziany bvl 
udział 30 samolotów odrzuto­
wych. Dzięki staraniom Ko­
mitetu Obchodu Tn:odnia 
Lotnictwa dowództwo woisk 
lotniczych zapewniło udział w 
pokazach 80 samolotów od­
rzutowvch. Niezależnie od te­
go, został znacznie poszerzonv 
pro~ram pokazów szybowco­
wych. 

Na zdjęciu: przygotowani~ 
do pokazów· w dniu Swięta 
Lotnictwa w Warszawie. Od­
prawa pilotów wojskowych 
przed lotem na samolotach 
odrzutowvch. Drugi od pra­
wej w druitim szeregu mir 
Stanisław Skalski. dowódr.a 
słynnej z okresu wojny eska­
dry · lotnicze; :i:wanei „Cyr-
1dem Skalskiego" walczącej w 
Afryce. 

(ele> 

Przedłużono 
godziny urzędowania 

Na temat nie wYkorzystaneito 
w pełni repre:zen.tacvjnego loka­
lu. którv zaimuje Urz.ad Por'7.• 
towy Lódź 10 przy ul. MoniuS?­
lti ~ p!Mllśmv dwukrotnie. zwra 
cal1śmy uwa!(e na fakt ił. w 
sa,myrn centrum miasta znąid~1-
ie się jeden :r. naloielmiei.CW1ch. 
no pqczcie i;!łÓWlllei. loka li flo/'2'·· 
tl''VYch. w którym inteN>.s:mt6w 
zala.twianotylko od godz. 10-17. 

w §§§§§1 W dodatku w olbrz:vmiei ~ali na 
I ptietrze bvlY c:zynne 7.Rl-.>diwie 
cztery okieJl1ka. kilku 

zdaniach 
DODATKOWE WYSTĘPY 

ZYLSKIEJ, GNIATKOWSKIEGO 
I DENKA 

Dodatkowe występy zespołu 
muzycz.nego Hermana t Guziń­
skiego oraz solistów: Zylskiej, 
Gniatkowskiego i Denka odbe:da 
się w Filharmooii 8. 9. o godz. 12, 
17, 1 20, 9. 9. o godz. 17.30 i 20. 11. 
9. o godz. 17 i 20, oraz 12. 9. o 
godz. 17 l 20, a w salt MDK dn!a 
IO, 9, o godz·inie 17 1 20. · 

KJURS PEDAGOGICZNY 

Wydzia'l Oświaty Prez. RN m. La 
dzi za~viadarni.a wszystkich n>auczy · 
cieli mających przygotowanie z•­
wo~owe, którzy po k\llmletniei 
przerwie (powyżej 5 Jatl wrócili 
z dniem 1 września br. do pracy 
nauczycielskiej, że otwarcie 1· 
miesięczne.ro kursu uedago!(!CZnP· 
go rozpoczrne się to września o 
godz. 14 w gmachu Liceum Peda­
gogicznego przy ul. Wólczańskiej 
nr 2D2~ 

DO KOGO USMIECHNĘLO !llĘ 
. SZCZĘSClE? 

Nic też dziW111e1Zo. że doma!!a· 
!iśmv sie przedłużenia IZOO·?.in 
nracy na wspomnianej noc7.cie 
do godz. 21 

Nasza arJ?Umeintacfa poczatko­
wo nie przekonała Wojewódzkie 
!!O Zarządu Lacmości. który 
stał n'l manow!siku, 7A:! ooc;ta 
nrzv ul. MoniulS7..ki 4 1€..«t' nale­
·::ycie wvkor7v.0 it:,na. Dooiero nd 
l;:illru dni WZL e.kaoJ.tulow1ł. 
Przedłużono godziny up-:-v w · 
Urzędzie Pocztowym Ló<lź rn. 
1dórv obec„ie czynnv i-e.<Jt ->ci 
~dz. 7 do 21. ku '""!((J<l•7-iP m'e­
~zkańców śródmde~cia. (Krl 

Elżbieta Barszczewska 
i Czesław Wołłejko 
w łodzi 

W .dniach 16, 2~ I 30 bm. iiościć 
będz1:my w Łodzi zespól Teatru 
Pols·kiego z Wa.rszawy który wv­
stMvi dwie sztuki Bernarda Sha­
wa: „Czarna dama z sonetów" i 
„Mąt PrzP.znaczenia". Na c.zel'! 
zespołu F.lżbleta Barszczewska i 
Czes!aw Wolleiko. Ju~ wkrótce posiadacze los6w 

na centralną loterię LPŻ dowie- Teatr wystąpi tylko sześć razy 
dzą się czy uśmiechnęło się do dając każdego ponledz!al.ku po 
ruch . szczęście, bowiem po 12 dwa przedstawienia. A to o godz. 
września numery wygranych be- 17 I 20.15. Bilety 5 ą już do naby­
dzle można sprawdzić we wszyst- cia w kasie Teatru Młodego Wi• 
kich zarządach dzl.elnicowych o- dza ul. Moniuszki 4a. tel. 299-54 w 
raz .w ::;;arządzie Miejskim. i Wo-,<;odzinach 10-13 I 16-19. oraz w 
Jewo~zk~;n LPŻ Jak rówme~ w kas.ie .. Orbisu". Piotrkowska 65; 
„Orbisie · tel. 321-03, w godzinach 11-18. 

Dlacze~ow kioskach 
zabra•lo zapałek 
W ostatni piątek I sobotę 

P'rawie w żadnym kiosku 
„Ruchu" w Łodzi nie moż­
na było nabyć zapałek. Jak 
się dowiadujemy, brak ten 
nie wvnikł bynajmniej -
jak głosiły plotki ze 
zmniei·szenia dostaw tego 
artykułu dla naszego miasta. 
Po prostu „Ruch" złożył 
ZJbyt póżno zamówienie w 
WPHS - wtedy, k·ied:v już 
w kioskach kończyły sie za­
pasy. WPHS nie móa;ł na-

tychmiast zrealizować za­
mówienia: zamia.st żądanych 
200 tys., dostarczył tylko nie 
całe 100 tys. paczek. WPHS 
przęprowadził w piątek. roz­
mowę z czechowicką fabry­
ką zapałek, kt6ra przyri;e­
klla w najbliższych dniach 
przesłać do Łodzi dodatko­
wą partię tego artykułu. A 
więc już dziś lub jutro kio­
ski „Ruchu" powinny po-
siadać wystarczająca ilość 
zapał~k. (O 
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Tnfor. 

253-33 
254-44 

8 
292-~2 
359-15 

I 
SAMOCHOD „War=.­

ltifftZll!nAz' I wa" sprzedam. PiO<lr-18, poir. lf. 11 9.9 nie- O 5U kowska 19, oglądać J?odz. 
czynne - 15--19 14662 

p~~~~ki~~SWiE„Go~~ MOTOCYKL M-72 z do SAMOCHOD Bagażów-
" c.zepą svrzedam. · Pira- \ka .. Framo" spr~am. „ rGLI 1111...1 'A. • ROMA (Rzgow.sika nr 84) ryż g. 13.l5, i 5.3o. mowic:za 2 m. 9 145391Tuszvn Las 47 Bladow-

..._, 1"41117-,r „Ra.i k.a.pita.na" dozw. 17·45· 20· 9·9 g. 16· 18· SAMOCHOD - ooobow ski 14529 g 

Dnia 'I września 1957 roku zmarła I 
nasza najukochańsza matka, babcia i 
prababcia 

Julia Bocheńska 
· od lat 16 g 16 18 20 20 dozw. 00 la.t 18 c·t „ · ~, - ·-BALTYK (NarutowiC7..a • · • • ' G/\llNIZONOW\' fiLUłl " i ro•en 1 motocyk1 PSA .. Bernardyna" sprze z Jasińskich 

20) ,,Strach" dozw. od . P<lT • !: \0.30.„ 12 „Dum , O'fi'ICJ«;RSKI !Tuwim~ „NSU" z k<ll5z.em w do- dam Lódż. ul. Trenkne- przeżywszy 75 lat. • 
lat 16. g. IO. 12 .. 14. lo. ~ ~le,';1;,.3' i69.~s·8:JI 34) „Odrodzeni" g. 18. brym sta_me sprzedam.!ra 37. przy ul. Lagiew- Eks""rtacJ·a zwłok do grobu nastnp1 18, „Bohatermvie sa . 1 , 1 ~1

8 .,naN~· ·
21 

• ) 20 dozw od lat 18 ul. Rok1cm&ka 23 w Ru-

1

ruc:kie1 14656 q ..- „ 
OPERA rw gmachu -rea- zmc:czeoi" dozw. od,~~."'.' ,,. I owe 0.~no · dzie _Pabianic-.k:i.ei SAMOCH0-0-ooobmvy z kaplicy Starego Cmentarza p1·z~1 

tru Nowego (Wiec.H:o<w lat 18 oraz wysteov •. Wielkie manewry -I Uwaga.I Repertuar sp<>- WAPNO - oclst · -T J M k · " eda ulicy Ogrodowej w Lodzi w ponied7la· 
&kiego 13) 8.9 /!.. 10, 9.9 1luz.ionistów Il. 2-0. 9.9 dozw. od lat 16· g, 15· f'Zadzono na oodsta- 540-11 ą,p1i4t>18 ~ Pio~k~~ s~~ m - I lek 9 u~es'nia 1957 roku o godz. 17, 19 T · " jak wyżej 17. 19. po~-. /!.. 11 „Sen wie komunikatu Okre- . - .--- „.~ 
g. " raviat.a D'WURCUWE (Dwor7kC o zabawkach" pro-, S!oweeo zanadu Kin. MOTOCYKL „~ż" 49, ~~ZYNĘ do prasowa- o cz~·m zawiadamiają 

NOWY fW leckowski;:,rio Ka liski) Kasztanka;, gram składany. 9.9 ZOO Cz;ynn.., godz 9-19. l.100 km pnzebiegu - rua 1 dekatyz.owama n.a SYN, CÓRKI, WNUCZKI 
15) g. 15 „Szk<!lła ż<>n". „Rozpraw;'." g 9 , 1; „lJlica ulxlirich lwchan' PAl,1\HARNlA (Pa,_;.k Zró ·>.Prz·edarn: 0.glądać do 14 pn\d i gaz sprzed.am - l RODZINA. 
g. 1~.3?, „Swict.o Win- 11. 12. 13. 14, ·15• · io,' kow" g, 17. 19 dozw. <'łlisk.•l ~r.vnrni i?o<lz N·o

0

wom1e.i.sllm 12 ___ W1adomość tel. 271-03 _ ~------------•••••-•„ 
kelr1d.a , 9.9 rue-.-zyn1w 17. 18, 19. 2\l, 21. 22. od lat 1B , 10-18. 9.!l meczynna PIANINO oryginalne ·- PLASZCZ z,e źrebaków • 

JARACZA (Jaracz.a 27) 9.9 - .iak wyżej. ST~IO <B);·t~ycka 7~~) „Stemway", &tan pierw sprzedam A. Struga 5 NA KURSY masz.ynopi- TEL. 333-33 załatwia 
[.(. 19 „Opera żebracza" agYNIA ITuwuna nr 2) i'7. ~~o g;_;y g. \1.3~' Dvżury antek ~~i~~~:?1osprzroam. - ~óshgodz.. l6-l911~111°;: sam<.1, stenografii, steno-1sz.ybko wiz.'>'.ty . d?mowe 
9.9 g. 19 rogram dla n.a1mlod: „Wcs·ofa ka.ruzela" _ ~ 0 - ·--- ---: t.ypii i biurowości orzYJ-1 lekarz.y specialistow ca-

POWSZECHNY (Obr. ~·~j.~ .~!~odzi~~:(~:. ~:ig~ii~y·~k~. 9i~. 'Tura- ~~·I k 193 Ar- ~:~~M~~~?cz·~l<'t~~ I l o;uE I s~~ar~~~~nl<~ekr~\!~~ ~ d~·-~-'~-w-ig_a __ A_N_F_O_R_I_)_ 
Stalmc;rad.u 21) g, 11 dary" g. 9. 10. 11, 12, o ·1 . ii 0 rmws a · · _ cykl „BMW" ~ k<XSzem _._ grafów i Maszynistek P.l. WICZ skórne. weneryc:z-
„Celestyna" do:zw. od 13, 14. 15, 16. 17. „Pię- STYL w: ~~1 ińskiego k ~zerw~nei 5~. z.e:1e~ s.prze<lam. Prochnika 3 SKLEP, pokói , kuchma Zwyci~twa 2, Piotrkow.-, e. kobiece. 15.30-19 -
lat 18. i!. 19.30 „Pigma cioraczki" de.zw. od 123>„„Z ra. iwa prze- s a 3· .P c Wo nosci · u dozorcy, zamienię na podobne ska 83. tel. 278-16. 306-40. Próchnika· 8. 14~08 li-on" doz.w. od lat lG Jat 18 g 18 20 9 9 - }ecz dozw. od lat 7 Nowotki 91. Rzgowska MOTOCYKL _ ___ -p lub sklep w śródmieśc.iu " 
!).9 nier-nrn. n y p · · · ·. „ f!. 16. 18. 20. POraJ!l-ek 51. . · nOWY „ 'ł · d 'ć ..,.rl . I 5'i ICUP.SY KSIĘGOWOSC1 NAGLA Pomoc Le.kar• ~.r·~· rogram dla. naimloo- " 11 9 9 Zrlradliw3 . nonma de Lux" sprz.e- W1a 0!}10S LA;ie.rs>.a ,.... odstaw i dla z.aawan-

MLODEGOWlDZA afo szych: „Sen m.i.le.i przełęCIZ.; g"l6 , 8 "'i 9.IX. . dam. Rewolucji 1905 r. BrL.ezmski __ 142.16 u P ·h Polskie To- ska Lekarzy $pecjali-
n.i us:Lki 4a) g. 16.30 i Mej". „~arudzi.e,iside S"'lT IB I l ... R• . '·1' Obr. StallMradu l!l. nr 37 14275 G RZEMIESLNICZKA 1>0-· sow::-1.!ynsytcw. Ekonomi~:i.~ sltótw. wizytt v hdo!YlotweT7 .... l" dA .... ,„ " 16 17 .... „ " a ucn vne <l Pab1·an1'cka 210 Jaracz" ·- - - - - - --- uk . I . k h ~~. o . "'· a Wl<'ł na yc mias . e • 19.30 .,Sluby panle1I- .-• ..... · · „• I.,.- W<>ł Wol " 00.. • -0. ~ PSY boksery młode Z ro sz. UJe J)OWJU Z uc - PiotrkowsJ{a 179 zapisy 2 82-82 14034 skie". 9,9 niec.zyrniy c1·c.raczl11" doz.w. od ~ 1 ga, l!'a. ,/'v. 32. Głowna 50. i:i;ooer- dawodem sprzedam. Pa- nią. naichętniei !moi godz. 13-19. tel: 221-15. - g 

lot 18 g. 10. 12, 14. 18. . at 7 !!. \6. l8 . . O. mka 25. N<'ł ·t"Utow1cza 6 bianice tel 26-46 mieszka.nie nie podlega- - - - -- Doc. dr med. Marian 
OPERETKA (Piotrkow- 20 pm. g. 10.31J. 12 „Snie·p1ac Kościelny 8, - - ·- '- - "- --- iąc"' kwaterwnkowi Wia NOWOCZESNEGO !{ro- L.IERSKI h b 1 

ska 243) g, 19.15 .. Hra- Mt.ODA GWARDIA rz:'e gwy list.oooo7::·· 9.9 A~ Al. JCoŚciuszkl 48 S~LAD Det~li<;=-Y Sprz.e d~ość Lóclż. Obr.' Sta-, ju damskief!O. dziecię,·e wz.~owił P~Yl~~a'y w0
;; 

bi.a Luxemburll'" 9.9 lon?; 2) „Lady Ha.mil- i's ~q-a., Wołga g. 10. pelru stale dyżury norne dazy Ma~er1alow Bwfo- lirncradu 20 s.klep haf- go nauczymy szybko o- niedziatki, śrOdy i czw;u-t 
g. 19.15 ton dozw. od lat 18 · wJ.anych.i.Ooalowych L. ciarski 14224 G P?tentowanym . wyn~- ki w godz 17-18 Lódź, 

ES'ł'RADI\ SATYRYCZ- it. 9.30. 11.45 14. 16: rn. TATRY (Sienikiewicz.a 40) DYZORY SZPITALI Urban~ 1 J .. Prpchow- SOLIDNY student pra- lu~. Gwaranc3a. Inf - Narutowic~ 37 
NA (Traugutta 1) E(. 18.~~·. 20.45. 9.9 - Jak •. Wakacfo svcvli.islde" . . s.ID1 Lódz.. JulLa.now .. J<i- cu.iący . poszukuje po- macJe, . Nawrot __ 32 . . 
19.15 „Pulauka na my wnc1. dozw. od I.at 18 . . S!. 14. P?Ioz~ictwo: Bałuty - na 6 poleca mat.eriałv mieszczenia sublokator· STUDIUM ROCZNE ~ :r_ned. Elll.ll J..OZA :\)uC 
sey". 9.9. l(. 19.15 i.UUZA (Pabianoi~ka 17'il 16. 18. 20 por. g. 10. L2 Szpital Im. dr H .. Jorda- budowlane (oeg!a. wa: skiego. Oferty Biuro 0- F.KONOMIKI HANDLU. CJah<:ta chorób . sko.nr, 

„Dziewczyna 1 dą~'.' „Nierozl~cznii nny.in- na. ~· Przvrodm<;'Z-8 7· _P'llO. suo-rema. z.elaz.o ; głoszeń. Piotrkowska 96 PRZEMYSLU dla ma~:.i- ~lo.<;?W - powrócił. Sien 
„PINOKIO" rKopern!ka dozw. od lat 16 g. ·fi. ciele". s.~ „w8 1<a.cie Pole.91e: R~ t CC1101ny mne.l. drzewo opało~. pod 14263„ rz.ystów szkól OJ!;Óln<>- !tiewic:za 34 .. ord. 17-19 

16l g. 12 i 17 ~.Króle- 18. 20. por. g. 11 „Sen svcyli.iskje'.' g. 16. 18. - Sz01tal. un. Ul'le- trc<C"mV oraz zakuou1e - _,. ·- ksztakacych i osób pra prócz środy l .soboty -
wit.-z i żebrak". 9.9 0 za.bawkoach" _ Pr<>- 2o Skłodowsk~e~. ul. Cur_le- ma.t. qudowlan~ rozbiór 3 POKOJE z kuchnią z. cujących. Polskie Towa- RENTGEN prz.eświetla-
niecz.yn11y gram składany. 9.9 T1'1'RV _ LETNIE liJI S~l~cl?wskie1 1!5. Sród· kow~ .<drze.wo. zelaw. ce wygodami w Katowi- rzystwo Ekonomiczne. nie klat.ki piers:'[}weJ, 

AR (Wólc~·ń- „Dcziewczyna i dąb" g. Sienkiewicza 40) .,Ze- m1.esc1e. Staromi~1;ok:a 1 glę i inne) ·----- cach z.a.mienię na J;>O<lob Piotrkowska 179. Zani- żoładl>.a, dr Baran Piotr-
" LF.lUN" - ~. 16 18. 20 l , k „ <'i W1d7.ew - Rzoital im. MOTO ne w Lodzi. Oferty Biu- od l3-l9 tel 221 l5 kow.ska 103 m L2 co-.ska 5) g. 15 „Ptasie rio'NrnR IFran · k ń a.zoa mas a oz.w. dr H Wolt ul Laltiie"N- CYKL .,T.rUum.ph" ro 01>lOISlze!1. Piot.rkow- 5Y fi} z. · - d · · · mleku'• I?. 19.30 .. Ba!La , ' C'l.•z a - od la;f;· 18 g. 2-0.30 - n'·"'<o. - . ' 75-0 z. koszem PO remon- sk.a 96 pod .,14481" KURSY samoch"-"owe zi<enme ______ _ 

d „ 9 9 g 19 30 1311.l ska 31l .. Fernand C<>w kino czynne tvlko w · % 38 cie i okrętkę uzywa.ną - ·- -- - -- ""' FELCZER h ta 
iIJ1:na"· · · „ bov" do7.w. od lat 14 d.ni P!>godne. 9.9 -jak 8. IX. sprzedam. Krz.ewowa 27 MIESZKANIE 3-ooko.10- amatmskie zawodov:e ~rcelaic Vfą1;:;g;: k; 

~· 13.30. 15.15, 17, 18.45 wyżej Chlrur1.tla.: Srołtal lm. boczna Bi-e.gańskiego tie- we z kuchnią, wygody, TKWP. Zapisy Tuwima mlca żółciowa. hemor<Yi-

TFK'1~ ~~fiM~u~~~~: 9~93~.'F~~;„~ b~w1~~~; WJ~,,~ rruwima nr Il ~!~~g~~· ul. Wól- i!:c:~::D °'"°~vv ~feś~ ~~f:~~r~~ !5, F!odz. B-IS ~~~~=_a ~fneci".cl:: 
nych. Piotrkowska 2„.w) I(. 16. 18. 20 „Mez~w1e na 1>1'7.en~o Interna.: SzoltaJ 1m. m<'ł~ki „Chevrolett" tv·p sz.karoe 2-pokoJowe roz.- ~~~Jwa!f:.j1tieli=~~ prawa oficyna, parter 
rtr. 191\l .. Kowal. niemą PO•,ONTA (P1otrkowf-ka lenln dozw. od lat 12 dir Gluziń.soltiego ul za- De Luxe" spr~m ·- k!aoowe z wyg~_. 
du i &>via.zdy". 9.9 $!. 67) „Wraki" dozw. od "• 10. 1? 14. 1R 18. 20 kątna 44 · · T 1 271 78 ' s.łOIIl.ecz.ne - moz,e óyc &kie. haftu maszynowe-
19.30 i~t 7 g. 11. 13 15. 17. 9.9 - jak wyżej . .e. -. -· _ w b lokach. Oferty Biu'ro go, dz.iewia.r&kie TKWP. * ~ * 19. 21. 9.9 - iak wy- WOLNOSC (Przvbvs:?.ew . Larvn,,.o!-Oi;la:. Sz.p1ult1 l STOL ciem.ny 1.700X Oglo.s.zeń Piotrkowska 96 Zapisy Wróblew.sk:iego 

żej · · ~kiego 16) .. Wraki" im. ~; Barl1~k•ego, . 1.100 mm. transformator pod 14385" !!i, pokój 210 piętro Il 
CYltK RADZlECKI 

N:eocdleglooci) g, 
1 19. 9.9 g. 19. 

l'Pl PO~O.T (Kazimiena 6) '1"7:W. Ni l~t 7. F?. 10 Koocmskiego 22. . . 120-220 1 KV snrŻe.dam DWA"-d~że ododz.ielm.e po gcdz. 8-17. 4454 K 
15 i „Noe .il'st moim kró- 12. 14. lfi. Hl. 20. 9.9 - Okulistyka: Sz.p1ta~ ·.m. W<?dn.a~26-:~K2wal,.,.k1 koie 5X5 sloneczme II ·KURSY kreśleń budow- PRZYJMĘ berety do wy 

1?st"'"m" n.()7.w. vl jak wyże.i dr .Jon<OC"hera, ul. Mil!o- SAMOCHOD „Olimpi<.1'' p. · zamienię na dwa lanych, maszynowych, k-Oill.ania. Ofer.ty Biuro 
lat 12 S!. 13.:lO. l!'\.:łll. W,,0R1'\llAT?7, rPróc-hn1- now:i 14· stan dobry eorz.edam -:- wzgJęd.n-ie trzy pokoje z sanitarnych TKWP. Za- Oi;!łoszeń Piotrkow.ska 96 
17.30. 19.30. film do1'. ka 16) „Damski kra- 9. IX. godz. 10-15 Nawrot 2A . kuchnią. Warunki do o- .oisy Tuwima 15 i?odz. pod _„l44-08"-----

/HIJZE/ł g. 11. ooran.Pk "· 12 wiec" dozw. od l;it i6 Chirurgia: Szoiotal im. MOTOCYKL ,.DKW'' mówienia. Tuszyńska 23 8-15. 4460 K FRYZJER damski Hen-
,.Piecin lenhrnhów" !l.9 " 10. 1.? 14 1.r; .• 18. 20 dr Sterl.inga, ul. Stff- . Sah.aora" 350 na telesk,, 2 pOKOJE. •kuchnia - KRO U . d 

1 
ryk Bore:-ki z Moniu.~z-

MUZEUM SZTUKI (Wie „Noe fost JTH>im króie 9.9 - Jak wyzei liri.z;i 1-3. ooch sprz.edam. Pabian.i- dzielnica Radogoszcz o- . J • sz,ycia. mo eo- ki 2 obecnie pracuje 
ckC<\,tski~go :l6l czvn~e ~h""m" g. 15.30. 17.30 Z.40RE'l'A IZl?i<'rsk'1 261 In terna: Slllpital 1om . ce tel. 39-16 raz ookój. kuchnia z wy warua dla domowego u- KTń kl 107 tel :f · 19.30 ,.Fernan1J C<lwbo:v" dr Rydvgiera, ul. Ster- - -- -- d,a~; ś '<1m.i ś · żvtku u~y indywidual- 11 ·"' ego • e an g. 10-16. 9.9 niecz.vn- l l\'1-'.l 4. (f{i"""-1'i<>'"' 1'18\ il"""'· o"l lat 14 '" !i:T1'!a 13. SAl\IOCHOD ooobowy go; '.'...., ro oe cie za- nie dplomorwa;na mi- 294-15 
ne „Opera. l\t-bracza" 14.30. 16.15. Ja. 19.4·5. Larvng-0,Joaioa: Szip:irt.Rl .. Pad>.a;rd" 6-cyl.. stan rmem~ · na dwa poko.1c . strz:vni-n.au.czydelka. - ----------

MUZEUM /\.RCRE'lt..0- t'l.-..z.,,, od lat 18 ~ 1" 9.9 „Femarvl Cr>whoc.y" im. N. Barlickie.go, t bardzo dobry sprooodam. k!uclJ'.lla ~ dzielr).i.cy wil Sierukiewi.o::za 89 m . 6 NAPRAWA J>l:asu:z;y de-
GTCZNE I ETNOGRA 18. 20. por. f!. rn. 1? g, 16.3n. HJ.30. 20.3-0 K""l:.iń.<;ik.i·~go 2i. u · Tel. 324-97 i~e~i2 ~adomosc tele- LO'ÓZKI Radioklub Li"" sz.~ych z.. plastJik11; -
FI CZ NE CPlac Wolno- „~a.motny ł.al!iel". 9.9 LĄP.7-,NOSC r.J 6zef6wl Okulistvka.: Szoital iM. WOZE.K-dziecięcy czes- - --- - - Przyjaciół Zol:nierz.a ;;:. kraJowvch 1 zag.ramcz-
ści nr 14\ czvnn(> g, . .'01>era żebr·a.wa" g, „Ozerw-01'1p i ozame" N. Ba·rlick '"'~O. ul. KooP- ki e;!ęboki sprz.edam. - TRZY pokoje małe, ku- glasza zapisy na kursv nych. Ul. Hutora 12 m, 
11-18. 9.9 nieczynne. 16. 18. 20 docw. o<l lat 16. g. 14. c.i1'lski€,go. 22. Zielooa 25 m. 17a chnia, wygcdy, służ.bo- dla krótkofaolowco'w 

1
. r·a 21 daw;i. Strzelców Ka-

FORTEnIA·N-w dobr"m wy, I piętro. śródmieś- niOW!'.k.i.ch 
" , cie, zamienię na oocl.ob- diom.ech~niików. Zap:.sv • ·=------

m o..!~cowN1cv PoszuK!WANI 111 P R z -i T lt R o. 
stan ie do .s.µrzedarlia. - ne. wicl"8Ze. na.ichetniei przv,1muJe s.ekrdanat SUKNIE damskie wie­
Tcl. 265-13 z ogródkiem. Tel. 305-00' Radioklubu ul. Piotr- cwr~e. ślubne oraz 
MOTOCYKL--:: WFM'0 z godz 15--17 koowska 125 w godz. 10 kapki t>ole ca wy:poży-

WYSOKO wykwalifiko,vaną sih~ na stanowi-
liczniokiem spr:z.e<lam lub · · do 17 · · 14641 G czalni'1. Lódź. Piotrlrow-
zamienię na motocykl l I r-1] "'ka 134 czynna w g00.z.. sko kiera: .vnika szw3lni ze znajomością pro. 

jektoiwan<ia odzieży dziecięcej zatrudni Pabia.nickie Zakłady Przemysłn Odzieżowego 
w Pabianicach, ul. Pstrowskiego 22-24 

„Iż". Stoki. Limbowa 2tl pR_ACA lEIAUllE l 13 do 17 __ 
(boczna Telefonicznej) _,._ SUKNIE ślubne i wie-

Przedsiębiorstwo Państwowe. Pożądana 
znajoomość kroju. Możiliwość z.atrudnien'a nia 
całv. wz,ględnie pół etatu. Warunki do o­
mówienia. Oferty pisemne B ·i.ura Ogloszeń, 
ul. Piotrkowska 96 po,d „nor. 4474". 

MASZYNY -<lo'szycia GOSPOSIA potrzebna ·- Dr REICHER specjali- cwrowe ora~ kapki do 
. .Si.ngeor" ga.binetową i Jaracz.a .36a m. 11 (z. pod sta wenecyczne, skórne. chr:z:l.'U wvwzv.czam Obr, 
mę.siką oorzcdam, Koś- wórz.a na lewo) III p. płciowe (zaburzAini.al - St<ii!m.e;radu 32 m. 39 

-- --------·- . -----
ROBOTNIKÓW nie ·wykwalif.kowanych ! 

ciu.szki 22-79 prawa ofi- PRZYJMĘfryz.jeora-mes 8-9. 16--19. Piotrkow- FRYZJ-ERKA-----;;.-Maria 
na . wykonanie robót b;idowlano-socj.amych cyna I wejście, I piętro kiego. Łócli, ul. Fehs.7.ltyń ."ika 14 14020 _ g z .zaiklćldu PloitrkO<Ws.ka' 
związanych z przybudówiką do świetlic na ·NUTRIE ciemne. wvs<>- sk..iego 22 14139 G Dr SIENKO specjalista 81 zawiadamia swoje 
oddziale „B" p!rzy ul. Pstrowsk•;ego 17. Idei klasy, wiek różnv POMOC -domowa Po- skórne, weneryczne . .v!o .klientki. że ob<ecnie pra. 

Do i;,-rzetargu mogą przyst."Wić przedsi"'- .sorzeda.ię. .Julianów ul. trzebna. ul. żeromskle- sów, godz. 16-18 Kiliń- cuje w· zakład.z.ie przy 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

tr<i?J.sportowvch zatrudni natychmiast Zje­
dnoczenie Budownictwa Miej;Jdego Łódź 1 
ul. Piotrkowska 55, pokój 107 dział 1.atrud­
nienia. 4507-K 

bio•rstWia państwowe, s,półd2ri2'10ze i pryw~· Kr.z..ewowa 6L8 go 12 m. 12a skiego 132. ul. Zamenhoffa 1 
tne. Bliższych onf.o:m>a·cjil udzif'la dzi ał :i!!1- SAMO,OHOD „S1mca A- TECHNIKA dentystycz­
westycji przy P.Z.P.O. ul. Ps{-.t\.>WSlkiego 22-24 ronrle" niedotarty zamie nego we wla.snei• wacow 

3 SAMODZl:ELNYCH stolarzy o \>.'yso~"'.c~'h 
kwa lif.kadacih zavm<lowych zatrud11i zaraz 
Państwowe Przedsiębiorstwo Hll.ndlowe „Kon-
sumy" w Łodzi ul. Piotrkowska 101. · 

ni~ na Fiat 600. telefon ni w pobliżu Lodzi za-
w godzinach od 3 do 13, w tym czasie można 348-83 trudnię. Oferty pi.senm~ 
r6wnież ogląd:Jć projekt przyblldówki. MOTOCYKL „Awo Biuro Ogloozeń, Piotr-

Oferty na·leży składać do <lillia 25 wrze- Sport" nowy sprz.e<lam kowska 96 o-Od „14437" 
ś.nia 1957 roku. ' .Julianów. Murawska 48 POMOC dcmoWa ·· po-

Zastrzeg.a się prawo wyboru oferenta jak MASZYNE do szycia ga trzebna. Swi€Tczew.sk:ie­
ró'łi'llież odstąpienia o•d pr-zetargu bez poda- bimetową w dob!'Y'11 sta go 56, II oodwórze, wejś 

WYKWALIFIKOWANYCH śl1.1sarzy l elelr- . 
4573 

K nie swziedam. UJ. ż-eorom cie z i!anku 
tromontera zatrudni Baza. Remontowa Łód~, ma przyczyn. - ~~9_7~~.Ja. b6<;1#_ POMOC - d0m_<YW_a __ Po-_ 
ul. Lipo.w.a 15-17. 4570-K PRIMULE - sad.z.on.ki, trnebna. Wschodnia 52 

11 1 OGłOSZENIA DRfJBMfE I IJ więk..."2:e. mniejsze sprze- '.11..:_46 14496 G 
2 KUCHARZY wvkwalifikowanyclh na sta-Q dam. Kladzińska, Kolusz SAMODZIELNA gospo-
nowis'ko ~.zefów kuchni zatrudnią natychmiast ki, Przejazd 6c (ogrotl- sia z referencjami do Je 
M.H.D. i Za.kłady Gastronomiczne w Zduń- DOMEK murowany no- n:ictwo) 14379 karza ootrzebna. Wiado 
sklej Woli. Warunki dn omówienia n;i miej- I llEMHOIDieł f WY_. skłaodaią·cy się z P<>-: :.MEDIATOR" Lódż. Ul. mość Wólczańska 4 m. 2 
~cu. Zgł;iszenia osobiste przyj.nuie dyrekc„a I ko.iu .hktiochm. werandy i Narutowicza 21 do.star- od godz. 19 do_20 __ _ 
:MHD i ZG Zdvńska Wola ul. I.a.ska 2. stryc. u (wol<n.e), vlac <>- cza: stoły wibracyJne POMOCdomowa po.szu·· 

PLAC 1.742 mkw. ws.o koło 600 m kIW„ drzew- różnych rozm., fom1v po kiwana. z~!os:z.en.ia Trau 
MAGAZYNIERA zast~pce magazyniera koln.ik.ach ~"lZ;:<l?m. -·- ka owdooowe 3-1ebnoie -· .i~bryn.cze do pustaków. J?Utta 10 m. 8 lekarz de.n 
1
, ., · • , 1 . . t 

1 
H Wiadomość Lód:ż, Ryb- sprze am. WiadoC>m<Ą~ć w1 atory prz.yc.oopne, tv<&ta 14630 G 

. ran~y Cl'<U aT?'weJ za!r~dni C~n ra na ur· na 9 Szytek DlużeWISlk.i Lódź-Chojnv. pusta=k.i. obrotowe l - - -------. -. 
towma Ofta!m1czna, Łodz, ul. P1otrkow~1'" sr. i 4 ha -ZIEMI z 7Ja.budo- ul. Ochoc2la 15 I.ub tel krOC!7.ące v.ci.br.aitory po- ~ELNERKA wyiwatifi­
t:•rawa oficyna. 4563-K /wam.iem w Olloołicy Lo- 205-10 grąża:)ne, suol;<eme. wi- owa.1a \pomw d uc C:J 
-----~----------.,..---_-. „ dzi S-O)r:uedam. Ofer.ty pi PLAC zalesi<ll!ly 2.700 m nil. :-i;aiooo palooe, c.egłę ;1a ~;;:~ ~~17~m~-l!YDROBIOLOGA o ~sok1..h k,va1J.fik1" - &emne Bi;uro Oii!loswń kw, z wmą iil u.rowal!l.r'l rozbiork<Y\yą,_pust.a~ stauracia · 

qe.ch z praktyką za•tru d1111 od z.araf.7. Instytut ·Piotrlmwska l'l'r 96 ood 8~i>llboWą, zabudowania- PIANINO k~żo~e. 11<1 CZELADNIK kw ,.1. 
Uoso~darkl :Kumunalnej Zakład Badawczy „14130" „_ _ mi g?°""p,odaircz.ymi w Ko metal.u marki „F1b1!!er" kowany na i~{.Su~~ 
w Łodzi ul. Piotrl<owska 194. Z;;łoszenia nsn- PLAC (Macysin III) - lumnie .siprcZedam. Ofer- s.pr~m. Tel. 26:i-78. 1ITawiect:wo POt:roz.ebny 
b;.ste od godz 7 do 14. 14560-K ISIPr.zedam. do;jazd idea1- ty Biuro Og!01S.zeń P.i<,i;tr _godz. - 18=21 do krawca damskiego ~ 

ny (tramwa.1, a:utobus). kow_!>k_a~~od_,._1_4364_ SILNIK elektrycz.n.y na Wieckowskiego 26 
'°"'YKWALIFIKOWANYCH krawców, kraw- Oforty Biuro Ogło.s.zoeń. DOMEK jedn.orodizinnY 40 KW 220/'.380. stan id(.- POM.OcNIKA od 

'l?Jotrlrows:ka n.r 96 ootl w Omrkowie, z.abu<lowa al1nv sprzedam. Jaracza _D"O , b 1ogr m-cowc. kuśnierza, kreślarza kro.iczego, praco- 14170„ . . ~"-" , . 38 m 59 w «odz od ,., ~~„ po,.rz,e u e zaraz. ·kó · „ • ma gos.,,.. .... a.rcz,e ,m1e&7.- · . „ . n R Kl l · · _,,_ · 1- , _,„1 ivm w laboratorium odzieżowego do spn- - · - kanie wo1ne), 1 ~orgę ~-19 14574 G Przeia~~·z1&;=« \.o.1.rns""" 
rz&dzania szablor.ów i o<pracov.rywania no:-m GOSPODARSTWO roln~ s.adu s:prz.edam. W1ado- AKWARIA ba -(budym.ki i 12 ha ziemil wraz z ry PR •oOWNIA b' ,. 7'1Żvci.a zatr11d11i nat."chmiast Dom Mody moość teJ. 271-1>3 .· · · .,.., ie112j!)y ' w paw. łęcz.yclcim &nrze - - -- - - - m1 1. komt>letnvm urzą- zatrudni 7.idol;ną szyjaca 
P-rzl':"mys?n Otfdeżowegio „Telimena". Zgło- dlam. Wia?omość w!eś ·GOSPODARSTWO rol- dzeruem sprzedam. Pia- 1 uC?iennłcę. Gdańsk.a: 65.a 
szenia przyjmuje się - Łódź, :11 J aracza 52. Wl:adyslawow, o-ta Gie- nicz.o-o~rodn!.cze 4.!I ha sec'2l!la 1~ m . 10 (Pa'7.Ysta m. 6 czm Lu&:10•Wl31lra Goenowe z1erm. 5-l€1tntl sad <:IW(>: n€k tr.am.wai<:AWy Cz.ier- · .--:=-::-:::----,---

KONKURS 
_._.mwnoo&_.. •• _._...,._ __ ._ __ _. ...... ..,,... ... _.,..._ 

Spółdzielnfa. Pracy Wyrobów z Tworzy1-' 
Sztucznych im. 1 Maja 

w Łodzi ul. Sprawiedliwa nr 5 

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko kierownika technicznego 
Spółdziel:rui. Pożą.dani są inżynierowie che­
micy z praktyką w zakresie tworzyw szibu­
cznych. Podania wra.z z życiorysefl prosimy 
eklad.ać do 15 bm. do Zarządu Spółdaielni. 

1 

fa. Doja:z,d PKS do Gi<"- oovry (40-0 d11ziew), czę~- wony R:vm.ek) C"WSPOSIA .do lekaor;La. 
cz.na. kierurnek Lęczyca oiowe zabudowania. w d0<brz.'.'! gotu1ąca. W'1€k 
DOM z 

0 rodem ładnie olooilicy Tu.s;zyma, bloiGk<> SAMOCHOD ciężarowy <re<lm . - oot;r11ebtna. Re­
t · ~ 7 31- tramwaiu -P'i~rnie s.wze do 1.5 ton &OCZ€dam. - fe<re~~cie kon1eC?rne. Zglo 

k
po o~y . oraz ;,,;'_, m dam. Wiadomość Tu- AJ. Kośclusaiki 65 w ood szeima tf>l. 388-71 

w. z.1em1 przy a""'"""'ra L 47 BLa·" '. ó 1457" „ . - ----dzrie do sp11zed:mia. In- sz.ym. as _..ouo•iM~• G. ~ -~u~ -~ POMOC dCtmowa na-
formacii z.asiQginąć mo- I if9pll --, SAMOC. HOD oooborwy tvd1m1a'.<.t !)Olrzebna. --
:ima Lódź. 1 Maja 4 m. 21 I I ':::.:&; mal'oili.trarowy sprzedam ~arunln dobre. Zgłasz.~~ 
1 MORGĘ·- ziem[ - 'Pl'ZY Lóclź-Ruda, Scaletni<J<wa się Traugutta 9 m. 17. 
auto~tradzie rzgow.skiei GRZE.JN~KI z rur stalo nr_ 10 . prawa of. II p. w godz. 
(7 1m1iinut od auroobus.u. JO wYCh ozebrow.anych ~<' SAMOCHOD DKW" k::i 0„d_8_-_19 _______ .,. 
min. O•d tramWlaju Tu- centralne'!o OgI'zewa.~1a briolet metalowy, stan I •. ·u·.„ r 
SZ"'ll l spr:uedam. Telefon I kupie. Ofertv „31321 d<? I dobrv i;prz.e<lam . Ló<lź, K llA 
340-33 godz. 15-20 Fxpr·essu, W-"Wa Raszyn Al. Kośc.ius:z;ki 73 u do· · -
POL._domu·-.;., L(i,a„Tta:1ska 3· · - -- . lrorcy Oli godz_:_'.7-13_ DYPLOMOWANA na­
nio,. rorz-eodam. Wi~<lo-1 B.IUR·KO dobre t.a;n'o ku SAMO<?HOD o...<ObQJ\vy uc.z.ycielk.a udziela lek­
mosc Frydm.:;m AleJa 11 pi~. Telefon 323-78 go· „O!oimma" dolna. sta.n d:'l \ cjl gry fortepianowe.i. 
Ma.ia 1 m. 111 dzitna 8-~ J2ry sprze<lam. ZielQil.a 46 Pró_i:;!],n.ilk.a. 2.."=28 parter 

300 "l-TRANSPORTEBEK {niokom-1 
pletnych) . 

'I szt. - BECZEK ŻELAZNYCH 
50 szt. - BALONÓW szklanych (po po­

koście) 
40 szt • ..-BECZEK drewnianych (po 

farba.<ih suchych) 

SPRZEDA 
1nistytucjom państ\"lowym, spółdzielczym 
i osobom prywatnym 
M.H.D. ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI 

Łódź, ul. Andrzeja St•:uga 3. 
Obejrzeć można w ma.gazynie przy 

ul. Tuwima 85. 

SKORKI FUTERKOWE ROŻNEGO 
RODZAJU 

przyJmuje do ,:11yprawy GARBAR­
NIA Łódź, ul. Północna 9 przy Zio-
10\vej doja11Jd tramW1ajem linii 
Zgierz - Ozorków (dawniei ~iedzi­
ba ga•rbarni ul. św. Teresy l~) 

HEBLARKĘ i FREZARKĘ 
stolarską zakupi natychmiast 

Spółdzielnia Pracy „BOCZNICA" 
w lodzi ul. Kilińskieto 94 

Zapałki w ręku dziecka 
to groźba pożaru! 

~----~--~------"'------
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Sport • 

Lista startowa 
1. Grabowski, Gwardia War: 
2. Klabiński, Gwardia War. 
3. Łasak, Gwarwa War, 
4. Kamińsk! Gwardia War. 
S. Kaluski, Gwa,rdia War. 
6. Wetkowski, Gwardia War. 
7. W arnwicki, Gwardia War. 
8. Ct1ch. Gwardia War. 
9 . Różvcki. Gwardia War. 

10. Kubaszewski. Gwardi•a. War, 
11. Bieniek. Gwardia War. 
12. Ci eżkowski, Gwardia War. 
13. Wyszyński. Gwardia War. 
14 Skirmunt. Gwardia Wa·r, 
IS. Galus. Start Łódż 
16. Kuba. Sta,rt Łódż 
17. Sierakowski, Start Łódź 
18. Linde. Start Łódź 
19. Łukomski. Start Łódź 
20. Llszkiewicz. Start Łódt 
21. Pietraszewski M„ Vi~toria 
22. Radzikowski. V ;ktoria Łódź 
23. Staniszewski. Viktoria Łódź 
24. Pakula. Viiktoria Łódź 
25. Kudra, Viktwia Łódź 
26. Płodziszewski. Orkan Łódź 
27. Wawszk-0. Orkan Łódź 
23. Baliński, Orkan Łód'l 
29. Rebzda, Orkan Łódź 
30. Borucz, Orkan Łódt 
31 Fratczak. „Resursa" Łódt 
32: Izydorczyk, Metalowiec Ł. 
33. Nowa:.'<owski. Wlóknia·rz 
34. Słowiński, Wlókn. Ozo.rk. 
35. Ilędziarski, Włókn. Ozook. 
36. Wieckowskl. Leuia War. 
37. Buaalskl Leqla War. 
38. Trochanowskt. Leaia War. 
39. Podobas. Leqia War. 
40. Ochman. Leqia War. 
41. Waliszewski, Leqla War. 
42. Wó!cik, Leqia War. 
43. Wiśniewski, Leqia · War. 
44. Bedvńskl, Leqla War. 
45. Leśnia~. Leqia War, 
46. Jurek. Leo,ia War. 
47. Jarząbek, Leqia War. 
48. Jankowski, Gwardia Łódź 
49 Ruch Gwardia Łódż 
so: Wiśn.iewski L„ Gw. Łódź 

uczestników 
SI. Wiśniewski I„ Gw. Łódź 
52. Sondel. Gwardia Łódź 
53. Godlewski, Gwardia Łódź 
54. Szałek, Gwa.rdia Łódź 
:is. Matvsiak. Gwardia Łódź 
56. Wrzeslń·ski, Polonia War. 
57 $piewaik, Polonia War. 
58. Uciński. Po1Jonia War. 
59. Pl1anowskl. ŁKS 
60. Sciborek. ŁKS 
61. Rajkowski. ŁKS 
62. Szcześniak. ŁKS 
63. Proooe. ŁKS . 
64. Olczvk. ŁKS 
65. Chwiendacz, Górnik Mysi. 
66. Czarnecki. Górnik Mysi. 
67. Wilczewskl, Ruch Chorzów 
68. Geszka. Górnik Myslowias 
69. Komunlewski, Kol. Sosn. 
70. Kaczmarczyk, Gw. Katowice 
71. Kowalski, Lechia Gdańsk 
72. Sza.stek. Flota Gdynia 
13. Pruski, LZS 
74. PMado-wS<ki, Warszawianka 
75. Królikowski. WarszawillJllka 
76. tnik, . 
77. Preczyńskl. Tramwajarr. 
78. Wróblewski. Tramwaja.rz 
79. Kosiada. Tram.waiarz 
80. Sula-0st-0wski, TraJI!•Watan 
81. Oborski. Tramwa\arz 
82. Bakalarczyk, Tramwa.ian 
83. Perza. Lech .Poznań 
84. Gruszka. Rudzki Kl. Sport. 
85. Kaczma-rek Ed„ Gw. Katow, 
86. Ochocki. Bo.ruta Zqierz 
87. Buvna. Sparta Żoliborz 
88 Marcis:.:, Soa<rta Żo'1iborz 
89. Mal.achowski. Sparta żolib. 
90. SzYlIJlb-Or~ki. Sparta Zol!borz 
91. Sotowski. S.parta żo.Jiborz 
92. Dziemdziera, Rudziki Kl. Sp. 
93. Silan.ki, RKS Skra War · 
94. Ba•rczvński, RKS Skra War 
9.5. Zajączkowski. Warszaw. 
96 Sowiżrat. Metal. Tarnów 
9i W·rw•. Metal. Tarnów 
98. Głowaty, Wlókn. Niemodlin 
99. Pancek, Flota Gdynia 

lV iespndzianki li!!otve 

Gwurdia przegrała 
O: 4 z Polonią (Bytom) 

Wczorajsze spotkania piłkarsl: i e \ chia i Polonia m~ ją :po ,19 pkt 
o mi st.rzostwo I liqi przyn.iosły n,lm Sylua.cja dla ŁKS Jest wyiątkowo 
szereq niespodzianek. Najwię-kszą doqodna. Łodziill1lie powinni ko­
sen sacją teqoroczneqo sezonu licio- niecznie wy!Jrać d~iesiejsze spotka 
weqo jest sromotna porażka oo- nie. a wówczas .Jeszcze bardzte.1 
tychczasawego leadera tabe1ki :!lbliż11 si~ do Gward1i. 
Gwardii waiszawslk.iej. Ot&ż Gwar 
dziści <przegrali z Po:1.onią (Bytom) n Uga 

O:~ozo>Stale wyn .. i.kl przedstawiają I Polonia (Gdadskl - Polonia (Bvrl 
się na·stępujaoo: Górnik (Radlin) - !l<>szcz) 1:0, WKS Sląsk - M~ry­
Górni.k (Zabrz.e) O:S, Wisła - Le- mon.t 4:0, AKS - Szomble1•kl 2:0, 
chia 2:0, Le!lia - Lech 2:1. Zawisza IBYd!loszczl - Bzura 3:0, 

W tabeli prowadzi nadał Gwar­
dia 26 ;;kt. przed Górnikiem (Za­
brze) 23 pkt. i ŁKS - 21 pkt., Le-

Danielsen 
ukarany 

Skoneeki 
przeerał z Licisem 

Do finału tenisowych mistrzostw 
Polski roz,grywanych w Szcze<:in1~ 
w sinqlu mężczyzn weszli: Li­
cis, który rcngromil Radzia 6:0. 
6:0, 6:1 oraz &konecki, ktOry pako 
na! słabo broniącego si~ Pią:t(.d 
6:2, 6:4, 6:1. 

Norwei.ki Związek Lekkoalletycz 
ny zawiesll do końca br. mi~trza 
olimpijskleqo w oszcz~pjEl Dani2l­
sena. Motywem zawieszenia Jest W pólflnaile sin!l'la kobiet Jędrze 
absencja Danielsena w startach jowska pokonata Pan·aS:ukównę 
międzynarodowych. _Danielsen .w 6:1, 6:2 a GeriqkóWIIla ziwyiciężyla 
odpowiedzi na decyz1e NorwP.sktP· Fil1pówna 6:4, 6:2. 
110 Związku Lekkoalletycznego o- . 
świadczył, że ble:lący rok trakto- W finałowym sPotk'.l'n.!u .o. m1-
wal wypoczynkowo, . przy!lolowu- strzostwo Pa!ski w tems1e L1c1s p~­
jąc sie do mistrzostw Europy w i konał Skoneckieqo 7:5, 6:4, 7:5. F1-
Sztokholmie. Ul·atony kara mistrz 1 nat sinqJ.a kobiet roze!lrany zos'.a­
olimpljski zapowi.edzial calkow•lr. I nie . dzi.ś między Jędrzejowską a 
wycofanie się z zycla spor\oWe(ID, Genqokowną. 

KONKURENCJE KOBIECE 

200 m kobiet 
I) Paiul (Anq'lial - 24.4, 2) JanJ· 

szewska (Pol&ka) - 24,8, 3) Du -
dridrre (Anqlia) - 24,9, 4) Jesio­
nowska (Polska) - 25,5. 

800 m koblet 
I) Leather fAnqlia) - 2.10,6, 2) 

Perkins (Anqlia) - 2.11,I, 3) Sn•J· 
pówna (Polska) - 2.11,8, · 4) Gabo­
równa (Polska) - 2.14,0. 

Skok w dal kobiet 
!) Krzesińska (Polska) - 6.07, 2) 

Chojnacka (Polska) - s.9(" 3) Per­
sinqhetti (Anq!ia) - 5.84, 4) Hop· 
kins (Anqlia) - 5.78. 

Dysk kobiet 
I) Dmowska (Polska) - 46.61, 2) 

Sobocińska (Polska) - 46.13, 3) 
Nieedham (Anqlia) - 40.03, 4) Ch~a: 
man (Ang!i.a) - 38.75. 

Oszczen kobiet 
I) Fiqwerówna (Polska) - 51,17, 

2) PI.a.tt (Anglia) - 43,55, 3) Zio· 
brów na f Pol sika) - 43,54, 4) Wil­
liams (Anglia) - 43,09. 

KONKURENCJE MĘSKIE 

Pchnięcie kulą mętczyzn 

I) Rowe (Anqlia) - 16.'fl, 2) Sos­
qórnik (Polska) - 16,33, 3) Kwiat­
kowski (Po0lska) - 16,22, 4) Luck~ng 
(Anglia) - 16,16. 

200 m mętczyzn 
I) Seg<cl (Anglia) - 21,6, 2) Swa­

towski (Polska) - 21,6. 3) Shentoon 
(Anglia) - 21,7, 4) Foik (Polska) 
- 21,8, 

10 k.m 
I) Kni!lht (Anglia! - 29.06,4, 2) 

Ożói:1 (Polska) - 30.01,2, 3) Chro­
mik (Po'ł&ka) - 30.01,2, 4) Eldon 
(An!llia) - 30.51,6. 

Sztafeta 4 X 400 in 
!) Anqlia (M. Fare.Jl, P. Farell, 

Salisbury, Wri9hton) -_3.08,6. 
2) Po!&J<a (Mach, Kazimi•ers;ci, 

Proske, Ma'komaski) - 3.08,7 (re­
kord Polski). 

NLe1lziela, 8 wrześnJa br. 

400 m 11>rzez płotki LEKKOATLETYKA. Mistrzo.stwa 
Il FareH (Anqlia) - 51,9, 2) Met- Łodzi młodzików, aodz. 9.30 na sta 

calf (AP!qlla) - 52,3, 3) Janiak (Pol dionie Wid~ewa. 
ska) - ·53,1, 4) Orywat (Pols•lc,a) - KOLARSTWO. XII ogólnopolski 
53,6, · wyściq „Dziennika Łódzkiego" ·i 

Rzut dY11kiem 
1) Piątkowski (Po·lska) - 54,67 

(rekord Po•lski). 2) Wachowski (Po·i 
ska) - 51,62, 3) Lindsay (Anglia} 
50,70, 4) Ca.rr (Anglia) - 48,46. 

3'.000 m z przeszkoda.ml 
1) Di.sley (Anglia) - 8.57,2, 2) 

„Gwardii" na 100 km w obwodzi~ 
zamkniętym na auto.stradzie war­
sz.awsk<ej. Start o !lOdz. 10.30. 

ZAPASY. Wirl~ew - LZS War­
ta, klasa A, qodz. 11, hala na Wi­
dzewie, qodz. 11. 
PIŁKA NOŻNA . ŁKS - Budowla 

ni I liąa, qodz. 16.30, stadion przy 
Al. Unii 2 . 

. Piłkarze 
i zwyciftscy kolarze 
w telewizji 

J;>zisie.iszy mecz ligowy 
ŁKS - Budowla111i (Opole) 
nadawa-ny bedzie począw­
szy od godz. 17 przez tele-
wiz.ie. 

W przerwie meczu o 
godz, 17.45 posiadacze apa­
ratów telewizyjnych zapo­
znają $ie z kolarzami. któ­
rzy w dzisiejszym wyścigu 
„Dziennika Łódzkiego" 1 
„Gwardii" zajmą trzy 
pierwsze ·miejsca. 

Łódź powitała 
wczoraj 

Kowalskiego 
Tych, którzy interesują się spor­

tem, a zwłaszcza kolarstwem, spot­
kała wczora1 w południe mila :i.ie­
spodztanka. 

U11cu Piotnkowską pr?.ejeżdża! 
He~11yk Kowa!s~t - zwycięzca te­
gornczneqo m1ęuzynarodowego wy­
sc1ou Dookola Polski 
Ł~dzianie od razu 

0

poznall go po 
svlwetce. Kowalski przyjechał do 
redakc)l „Dziennika Łódllkieqo", 
razem .~e .swo'm ko!eqą Panc•kiem. 
upe;wn1c się, czy jest zgłoszony na 
wysc1q. 

- Ależ oczywiście. Jesteście 
zgłoszeni i czekamy na wasz start 
w naszej dorocznej imprezie. 

- Na wszelki wypadek zaopatrzę 
się w prQ!lram - mówi Kowailski. 
Jeżeli nie wyqram wyściqu, to mo 
że mieć bedę więce·j szczęśt"a w 
waszej wie1lkiei Jaterii so-0rtowej, 

Ziółkowski (Polska) - 9.05,6, 3) 
Shirley (Anqli.a) - 9.12.6, 4) Chomi­
czewski (Palskal - 9.48,4. 

800 m mężczyzn 
ll Rawson (An!l'lia) - 1.48,7, 2) 

Johnoson (Anglia) - 1.48,9, 3) Ka2'\· 
mierski (Polska) - 1.49,5, 4) Ma­
tvi.iek (Polska) - 1.50,1, 

III Hera Koleja·rz - Grenrut, aodz. 
IO, stadion przy Al. Unii 2, Start 
- Wtók·niarz (Zd. Wola). godz. 13, 
stadion Victorii. 

Klasa A, !lodz. 11: Metafowiec -
Lechia (Tom.), ul. Wotowa 2, Ba· 
wetna - Pilita. ul. Ogrndowa 2Ra. 
Enerqe·tvk - Victaria w Pa.rku. Lu 

Pięć zwycięstw w Jugosławii 
koszykarzy · łódzkich 

Skok wzwvt 
I) Lewando·wski (P()ls•ka) 

cm, 2) Skupny (Polska) - 195 
3) Chatterton (Angilia) - 190 
4) Fairbrother (Anqlia) -. 185 

• Trój-skok 

200 
om, 
om, 
am. 

1) MalcherczV'k (Polska) - 15,71, 
2) Szmidt !Pol&ka) - 15,14, 3) Brit­
ten (Anqlia) - 14,74, 4) Field (A'l· 
alia) - 14.49. 

dowyim, Start - Pelik·an (Łowicz), Pe!ny.m sukcesem z·akończyl sie 
!lOdz. 17: Budowlani - Sparta (Brze występ koszy;ka.rzy łódzkich w .lu· 
ziny). U!I. Wołowa 2, Zjednoczem gosławii. Wzi(lli oni udział w fe­
- Cza•rni (Kutno). stadi·on Vido- stiwalu sportowym or!laniznw(lnYm 
ria i DKS - WKS Wieluń na sta- w miei·sco-wo.ści Zada.r (Da·łma·cia) 
dianie Widzewa. z udzialem drużyn gospocla.rzy, Lu-
PIŁKA ·woDNA. Mistrzostwo hlany i za,qrzebia. Łodzianie zaję-

1 1iqi KSZO - Le11ia (Poznań) .1 li pie·rwsze miejsce, n.ie d<>Zl)ając 
Orzeł (Łódź) - Gwardia (Kato·m- Porażki. Poza tvim rozearali do<lut 
ce) od gadz. li basen na Widze- kowo dwa spotkalflia w Rjece i Kar 
wie. lawec. O ile w czte.rech pierw­

SPORT WODNY. Regaty kala- szych meczach przeciwni•kami ich 
kowe Łódź - Olsztyn, godz. i I, były zespoły stabsze, o tyle w o­
PaJ'k I Maja w Rudzie • statnirn natraIJłi na zespól li9owy. 

Po zaci~t.ei. walce wyqraH i to i;,po.t 
ka.me rozn1cą 12 punktów. 

Łodzianie b'l''li przyjmowa111I ba•r· 
dzo serdecznie i qoś~1nnie. Mec7.e 
odbywały sie na wolnym powie­
trzu na boisku o podłożu betono­
wym, krytym masą plastyczna, Ct> 

w sumie twonyło qrunt twardy, " 
Jednocześnie elastycznv. Jedyny 
powód do niezadowolenia dawały 
włoskie piłki, do których nie ma· 
rrli .sie przyzwyczaić. W 1ist011>a­
dzie korzvkarze jugoslow;iańscy 
J>rzybędą na rewanż do Łod:r.:i. 
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